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Podwyżka płac w Stanach Zjednoczonych. 

A m e r y k a p o k o n a ł a k r y z y s ? 
Dewaluacja dolara powodem ożywienia gospodarczego. 

Waszyngton, 30.5. <Specjalna wiado 
mość Echa). Sekretarz stanu dla spraw 
skarbu Woodin z łoży ł oficjalne oświad 
tzenie co do stosunków gospodarczych 
w St?.r;ach Zjednoczonych 

po dewaluacj i dolara. 
Woodin wy raz i ł się, że k r yzys w Ame
ryce został już pokonany dzięki ener

gicznym zarządzeniom w zakresie w a - rolnicze i przemys łowe jak również pła 
lu towym i że obecna droga rozwoju go ce w wie lu gałęziach przemysłu . Spowo 
spodarczego idzie już zdecydowanie dowało to 

ku górze. znaczne odprężenie 
Sekretarz Woodin przy toczy ł szereg w sytuacj i p rzemys łowców 1 farmerów 
faktów na poparcie twierdzenia o ogól | oraz wp łynę ło na znalezienie pracy 
nej poprawie sytuacj i . Przedcwszyst- p r z e z w j e | u bezrobotnych. 
ktem podkreśl i ł , że podniosły się ceny 

PARJASI P O R A Z P I E R W S Z Y 
przekroczyli progi świątyni . 

W e wszystk ich działach gospodar
czych zapanowała ufność do po l i tyk i f i 
nansowej rządu i nawet farmerzy są o-
becnie o wiele lepsze] myśl i niż daw
nie). 

N A I R O B I , 30 maja ( A f r y k a 
Wschodnia). (Specjalna wiad. „ E c h a ' ) . 
7. dniem zaprzestania głodówki przez 
Gandhiego uzyskali prawo wstępu do 
świątyń pariasi hinduscy Wśród 

niesłychanego entuzjazmu 
parjasi hinduscy po raz pierwszy w A f r y 

ce przekroczyli progi świątyń. W Afryce 
Wschodniej znajduje sie 

bardzo liczna kolon ja Hindusów 
złożona przeważnie z najuboższvch emi
grantów. Wśród tej ko ln j i Gandhi jako 
adwokat rozpoczął swego czasu swą pra 
cc społeczną. 

P r z e d o t w a r c i e m 
ś w i a t o w e j K o n f e r e n c j i 

e k o n o m i c z n e j . 

M o n t o w a n i e światła 
i ustawianie stołu prze
wodniczącego i sekreta
rzy w londyńskiem Mu 
zeum G e o l o g i c z n e m, 
gdzie 3 czerwca zosta
nie otwarta przez królo 
angielskiego światow;-
konferencja ekonomie 

na. 

Kpt. Skarżyński w Kurytybie 
po 4-ch godzinach lotu. 

Kury tyba , 30 maja. (Specjalna wia
domość „Echa") Kapi tan Skarżyński , 
k tóry wczora i o eodz. 9-45 rano odle
ciał w stronę Ku ry t yhy wy lądował 
tam 

o godzinie U-ej m. 10 
Po locie przeszło cz terogodz innym. 

N IESZCZĘŚLIWY W Y P A D E K . 
Kury tyba . 30 maja. (PAT) Kapitan 

Skarżyński wy ładowa ł tuta] o godzinie 
14 w i t any przez wielotysięczne t łumy. 
P rzy ładowaniu, naskutek nierównego 
terenu uszkodzone zostało lekko podwo 
7ie aparatu. Lotnik nie poniósł żadnych 
obrażeń. 

Zniesienie konkursów piękności w Niemczech. 
Charakterystyczny głos dziennika bawarskiego. 

Oskarżyciel Morgana. 

P R O K U R A T O R PECORA, 
prowadzi energiczne dochodzenie 
w sprawio nadużyć Morgana i innych 

finansistów amerykańskich. 

Dwie ofiary amorów. 
[edną rozszarpał pociąg, drugą uratowano. 

Łódź, 30 maja. Ubiegła niedziela by 
la fera lnym dniem dla maszynistów ko 
le jowych na linji Łódź -Koluszki . Mie
dzy stacjami Andrze jów—Gałkówek ja 
kaś desperatka t rzy razy w ciągu nie
spełna k i lku godzin rzucała się 

pod koła lokomotyw. 
T r z y razy szczęśliwie pociągi za t rzy
mywano tuż przed leżącą na szynach 
dziewczyną. 

Mało się nią interesowano i dopiero 
po t rzecim razie odprowadzi ł ją poli
cjant. Z opowiadań świadków wyn ie -

Berlin, 30 maja. Według doniesienia 
komisarza rządowego Havemanna no
wy /nrz-u! Berlina postanowił, że w 
przyszłości nie będzie urządzał żadnych 
przyjęć ani dla bokserów, ani dla kró
lowych piękności. Równocześnie biura, 
Które organizowały w Niemczecn tan 
zwane „konkursy piękności" zawiado
miły ' 'światowy komitet ' ' w Paryżu, że 
odtąd Niemcy nie będą uczestnic7v>-

wefciarzy: „ K t o jest najpiękniejszą ko
bietą w kra ju?" nie będzie już oszuki
wało kobiet niemieckich... Prawdziwa 
kobieta niemiecka nie miała nigdy zro
zumienia dla tego widowiska i dlatego W a r „ a 3 0 roaja. Straszliwy zwy-1 W związku z tern podwójnem raor-
chętnie powita koniec tej blagi. Niech v c n d c l t y zapanował ostatnio we derstwem przybyła rano do domu Uwa 
sobie zagranica wybiera nadal ; ; d Y n \ | w s ; K i a u d v n ' d Warszawą. i stowskich policja, która mordercę aresz-

i t ie" kró lowych zimy, lata i królowyr-i* J zwyczaju wydarzyło się i towała i zakutego w kajdany odwiozła 
piękności, niemiecka kobieta wyrzeknie; , , „ ™ \ l v l Ł ^ ° ? v v>' 

Krwawy epilog zatargu o gołębie 
Dwa trupy we wsi podstołecznej. 

się *ych polowań na „koronę' ' i z pewno k i lka k rwawych rozpraw między miej- i do Warszawy. Uwastowskiemu odebra
ł y tego rodzaju konkursach. „ A *atem icią godność jej nie poniesie z tego po- scowemi rodzinami Uwastowskich i Se! no rewolwer. Wstępne badania ustal i ły, 
— pisze „Munchener Zeitung" hasło ge- wodu żadnej u jmy". ! J ™ 1 ^ ! 1 ' s , c °, d. tego, że 2 1 - , ze kule które zadały mierć ojcu i sy-

letni Czesław uwastowski posądził ro- nowi Selerskim, padły z tej właśnie bro 

Generalne porządkowanie Druskiennik 
przed przyjazdem Marszałka Piłsudskiego. 

W I L N O . 30 maja. Z 
donoszą iż w związku ze 
przyjazdem marszałka Piłsudskiego 

na wypoczynek letni 
Przygotowywane są kwatery dla samego 

iwieśnika swego Wik to ra Selerskiego 
o kradzież gołębi, 

' Selerski czując się dotknięty tem posą 
I dzeniem, zaskarżył Uwastowskiego do | 

, . . i I sądu. W wyn iku rozprawy oszczerca l Druskiennik I marszałka Piłsudskiego jak i dla kUkuna-, s k a z a n y 2 0 s t a } n a 4 0 z ł . grzywny. 
spodziewanym j stu gości, którzy razem z marszałkiem j 0 d tej pory rozpoczęły się między 

przybędą. P o ki lkudniowym wypoczynku r o d z i n a m i k rwawe porachunki. Co pe-
marszałek Piłsudski dokończy urlopu w . w i e n czas urząd ano napady przy po

mocy bliższych i dalszych krewnych. 
Podczas bójek używano noży, rewolwe-

ni. 

swym majątku Pikiliszkach 

Nieudana ucieczka do Polski 
b. posła na sejm kowieński. 

W I L N O 30 maja. (edwłk). —Na I działacza SD i b. posła do sejmu kowień 
odcinku granicznym Oszmiany. koło wsi lsk"ego Jana Ultszysa. Ranny Uliszys are 
Zabielin patrol litewski postrzelił wczoraj I sztowany zestał przez Litwinów. 
Przekradającego się do Polski znanego! 

Zmotoryzowana wa lka z bykami . 

Republika hiszpańska ut rzymała k r w a w e w a l k i z bykami o t rzymane w spad
ku po monarch i i Zamiast pikadorów na koniach wprowadzono samochody, 

przez co walka doszła do absurdu. 

rów i t. d. 
Onegdaj k rewny Uwastowskiego 

Franciszek Hanke napadł na szwagra 
Selerskiego Kotwickietfo, którego 

ciężko postrzel i ł w pierś. 
Do ostatniej rozgrywki doszło jed

nak wczorai. Ko ło godz. 10 - e j wieczo
rem, gdy Wik to r Selerski wracał do do
mu, przeciwnik jego Czesław Uwastow-
ski zaczaił się za drzewem i do prze
chodzącego wystrzel i ł , raniąc go śmier
telnie 

w o' olicę serca. 
Na odgłos strzałów wybiegła matka 
Selerskiego Rozalja, która na widok ko
nającego syna, zaniosła się płaczem. W 
międzyczasie wróc i ł ojciec zabitego, 
k tóry zabrawszy zwłok i , zrozumiał, że 
syn jego został zabity przez Uwastow
skiego. Skierował się więc k u domowi 
swych wrogów, nie uszedł jednak k i l 
k u kroków, gdy padło k i lka strzałów. 
Stary zwal i ł się na ziemię. Przewiezio
no go do Warszawy do szpitala, 

ffd^ie wkrótce zmarł. 

W ten tragiczny sposób zakończył 
się spór między dwoma rodzinami. Se
lerski ojciec pozostawił żonę z 7-giem 
dzieci, zaś syn żonę i jedno dziecko. 

siono przekonanie, iż ową desperatka 
jest służąca wiejska, która ktoś uwiódł 
i zarazi ł chorobą. Dziewczynę pozosta 
wiono własnemu losowi. Na w idok roz
wi jającej się choroby straci ła rozsadek 
i postanowiła uciec od życia. Na szczę
ście nie dopuszczono do tego, szkoda 
ty lko, że dopiero po t rzykro tnem zatrzv 
maniu pociągu zainteresowano sie 

bl iżej nieszczęśliwa. 
Wie luń, 30 maja. Około stacji k o k 

'owej Siemkowice znalezione zostały 
r.a torze ko le jowym zmasakrowane 
zw łok i młodej dz iewczyny. 

Jak ustali ło dochodzenie denatką o-
kazała się Anna Kasprzyk 

lat 17 
zam. we ws i Gumnisko, gm. Kiełczy
g łów pow. Wie luń. 

Przypuszczalnie zachodzi tu możli
wość samobójstwa na tle zawodu miło-
snego. 

Przymusowy pobyt 
G e n e r a ł a S c h l e i c h e r a w t w i e r d z y . 

Ber l in , 30.5. (PAT) Krążą tu pogło
ski, że by ł y kanclerz Rzeszy gen. 
Schleicher p rzebywa przymusowo w 
Kistrzyniu. Gen. von Schleicher korzy 
sta z wolności osobistej, musiał dać jed 
nak s łowo honoru, 

że nie będzie sie wyda la ł poza obrel ' 
tw ie rdzy . 

Paderewski dziękuje Warszawie 
za odznaczenie go nagrodą. 

Warszawa, 30 maja. Na telegram 
zapraszający Ignacego Paderewskie
go do wzięcia ud'ziału w uroczystości 
rozdania nagród miasta Warszawy , od 
powiedział te legramem z Mprges, w 
k tó rym swoje nieprzybycie do War 
szawy t łumaczy 

spóźnionem doręczeniem 
zaproszenia oraz słabym stanem zdro
wia, wyczerpanego wytężoną pracą. 

Depesza kończy się podziękowa
niem Paderewskiego za odznaczenie 
go nagrodą muzyczną Warszawy . 

Kolon Je letnie P. K. O. 

Dolar prywatnie 7,40. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 7.50, w płaceniu 7-45; dolar zło
t y w żądaniu 9.22. w płaceniu 9.20; 
funt angielski w żądaniu 30.30, w pła
ceniu 30.20; rubel z ło t y w żądaniu 
4.92, w płaceniu 4.90; marka w żąda
n iu 2-07, w płaceniu 2.06; za 100 fran
k ó w francuskich w żądaniu 35.15, 
w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kl inował dolary po 7.40, 

W Brzegach koło Świdra odbyła sic uroczystość poświęcenia ko lo i i j i letnie] 
dla dzieci pracowników P. K- O- im. prezesa dr. H. Grubera- Na zdjęciu 
w idz imy gmach koIoniL dz iewczynkę w stroiu k rakowsk im, tańcząca 

k rakowiaka 
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Sprawa Gorgonowej w Sądzie Najwyższym 
zostanie rozpatrzona w końcu sierpnia. 

Warszawa, 30J5. Wobec zakończe-
r la prac nad przepisaniem stenograficz 
nego protokóui rozpraw w procesie 
Gorgonowej, trybuna? k rakowsk i prze-
* v w bież. tyg . akta sprawy wraz ze 

złożoną przez obrońców skargą kasa
cyjną w drugiej Izbie karnej Sądu Naj
wyższego. Rozprawy w Sądzie Na jwvż 
szym należałoby się spodziewać pod ko 
riec sierpnia. 

Decydująca konferencja w Warszawie 
• • • r • w sprawie zatargu w tomaszowskiej fabryce. 

I amaszów Maz. 30.5. (PAT) W dniu 
tizisiejszym (30 maja) odbywa się w 
Warszawie konferencja między dyrek-
:;a tomaszowskiej fabryk i sztucznego 
t fdwab iu . a delegatami robotników. 

W godzinach rannych wyjechała do 

Warszawy na konferencję delegacja 
związku, „P raca " i delegacja strajkują
cych robotników. 

Istnieje możliwość załatwienia na 
konferencji przewlekłego zatargu. 

ia iNhilau orz 
N>ezwykła wizyta w komisarjacie policji. 

i duńska Wola. 30 maja. (Od wt . 
A O R . ) Poniższa wypadek dowodzi , że 
w wfeku XX. dentysta może być jesz
cze wz ię ty za złego czarownika, a je-
aro narzędzia dentystyczne za narzę
dzia średniowiecznych inkw izycy j . 

Do Komisariatu P- P. w Zduńskiej 
Wol i przybiegła zdyszana wiejska 
dziewczyna — Marjanna K. z Sędzic-
j r w i c pow. Łaskiego meldując dyżurne 
mu przodown ikowi , że technik den
tystyczny F. Rawski zam. przy ul. 
Składowej 4 

chciał jej coś zrobić, 
'"•okładnic iednak nie umiała wyjaśnić 

o co chodzi. 
Wydelegowany na miejsce polic-

^ n t ustalił, że dziewczyna przyszła do 
dentys ty z propozycją wstawienia jej 
dwóch zębów- Po wpłaceniu 5 zło
tych a conto, dentysta począł przygo 
towywać się do zdjęcia formy. Przera
żona widok iem narzędzi dz iewczyna, 
zbiegła pozostawiając na miejscu ko
szyk i chustkę. 

r>7jfwczyna nie uspokoiła sic na
wet w obecności policjanta I oświad
czywszy, iż wróc i 7 ojcem i braćmi 
czmychnęła, gdzie oieorz rośnie. 

I 

Najsmutniejsza wycieczka. 

Szpaler cierpiących na Jasnej Górze. 
Częstochowa, 30.5. Po raz drugi Jas 

na Góra rozwar ła swe podwoje dla cbo 
rvch. 

Przy jazd p ie lgrzymki chorych do 
Częstochowy wzruszy ł społeczeństwo 
częstochowskie. W oczekiwaniu na piel 
grzymkę olbrzymie t łumy zgromadzi ły 
v.ę na ulicach, w okol icy dworca, zapeł 
"iając szczelnie plac przeddworcowy. 
Pie l rzymka p rzyby ła na dworzec w 
trzech wie lk ich pulmanowskich wago
nach (w zeszłym roku by ł ty lko jeden 
.pulman"). 

Przybyłych gości przetranztakowano nu kwa 
tory do SS. P. Mar j j Miłosiernej na ul:cv św, 
Barbary 

z, pobliżu Jasnej Gó ry . 
Chorych ulokowano w jednej z największych 
r a i Zakładu SS. Na jśw . Marj i M i ł os ie rne j . Z 
ramienia Jaanej Góry przybył tam O. Pau l in z 
procesją, który w imieniu Ojców Paulinów ser 
/eeznie 

powitał chorych 
Fe króiidoro nabożeństwie z biogosławleó 
stwem Najśw. Sakramentem, spożyto wiecze
rza, udając alę na «n iv R Y N E K . 

Następnego dnia w niedzielę wczesnym ran 
kiom udano się na Jasną Górę procesjonalnle, 
szpalerami, utworzone mi przez szesze pątni
ków, przybyłych s Poznania, Śląska, Małopol
ski i innych dzielnic naszego kra ju . 

Był to moment wielce wzruszający. Długa pro 
( ra ja cierpiących była wyrazem nadprzyrodzo 
ne ' mocy Jasnogórskiej Pani. 

W kaplicy Cudownego Obrazu ulokowano 
wszystkich pielgrzymów: w przedniej części ka 

ułożono 12 chorych na noszach, 

w środkowej części znaleźli się chorzy | pieleg 

Dujący. 

t. r. oiłsd. 

L* B E R M A N 
C E G I E L N I A N A 15, le i . 149-07 

•Sp«« » K a t a c h o r o o w t n a r y c z n y e h 
s k ó r n y c h i e a o c z o p ł c i e w y cb 

' r ry ia im. „d {odz 8-ei do 11 ei i od 4-ei do 
8-e » niedziela i lwiąt* od godz 9 « do l - . j . 

Przy b x i u w o lb rzymie dzwony jasnogór
skie, p rzy dźwiękach t radycy jnego he jna łu — 
O f h l f i t t a Cudowny Obraz. 

W czasie mszy św. celebrans od o ł ta rza wy 
'.'.'osił okol jc /nnściową naukę. 

\t intencji w k u n e j pielonymi w CKąStS m§zy 
i w . przyjęli komunję riw. Po mszy iw. kolejno prze 
prowud/uiio r l i n r y r h przed Cudownym Obrazem, 
kirrowujijc ich ku •powiidniry obok krużganków 

na - tji i.'.ii• i• ( 

f.łównyni aktem uroczystości chorych było b ło . 
gofławirrwwo Najśw. Sakramentem, udzielone 
kiżdeinii choremu a osobna i nrorzytte wkłada* 
nie przez kapłanów rak na , głowy chorych w 
rzaaie i i r p , chorzy wraz a licznie sebranymi wier 
iiymi powiui / iii Ka kapłanem siune ewangeliczne 
wołania: Paule, uzdrów, Panie, »praw, abyaa wł_ 
dział, Panic, spraw, abym słyszał. Panie, spraw, 
nhym chodził! Zakończeniem tych praktyk religij
nych było l,l„ „ • ( , » , . <• Iwo Naj^w. Sakramentem. 

Po obiedzie pielgrzymka odwiedziła cudowne 
źródło znajdujące się wpohllro Jasnej Góry przy 
parafjalnym kościele iw. Barbaby. Chorych obda. 

• u,.ii" cn i lowi i ] wodę. 
W vcleezka odjechała do Warszawy o godz. 5-»J 

po południu. 

SPÓR o Ł Ą K Ę 

zakończony morderstwem. 
Radomsko. 30 maja. (PAT) W diniu 

wczorajszym na łąkach ws i Piaski 
gm. Garnek, tut. powiatu znaleziono 
z-włoki niejakiego Wojciecha Rachwa-
lika, mieszkańca wsi Piaski. Wstępne 
dochodzenie sk ierowało podejrzenii: 

na sąsiada zabitego, 
niejakiego Antoniego Michonia, z któ
r ym Rachwaliik toczył spór o łąkę. M i 
choń został aresztowany. 

DR* f. N A D I I 
akuaser — g i n e k o l o g 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

Andrzeja 4, 
telel. 228-92. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
i e p c a l i a t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 28, tel .201-93 

r*rzT ainio od 8 — 11 rano od 5 — 8 wiacz. 
w n odziała i święta od 9 — I. 

D r . m e d . 

KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i choroby k o b i e c e Piotrkowska 09, tel. 213-68. 

P r a y . a n . ł a d a . o d 10—12 i d o 5— 8 po pot. 

Ceny lecznicowe. 

Chore nogi to p l a g * l u d z k o ś c i ! ! 
Plaga chorych nóg jeat nagminna w k a i d e m 

społeczeństwie. Lekarze wazełkieml moźliweml 
środkami starają sję walczyć z tą dolegliwo
ścią. Prawdziwych cudów dokazuje nasz rodzi
my preparat Sól do N ó g Jana. 

Kąpiel w Sol| do N ó g Jana jeat skutecz
niejszą od wszystkich szumnie reklamowanych 
zagranicznych preparatów. Przynosi ona mo
mentalną ulgę oboiałym nogom, usuwa zgru
bienia skóry, odparzenia, nadmierne pocenie. 
Po zastosowaniu Soli do N ó g Jana znikają 
obrzmienia i nagniotki (odciski) — człowiek 
odzyskuje poprostu równowagę, zachwianą 
przez przewlekłą i bolesną chorobę nóg. 

Tylko kąpiel w Soli do N ó g Jana dz ięk i za
wartości soli leczniczych przywraca zdrowie 
chorym nogom. 

C h r o ń c i e swe n o g i 
Leczcie ie Solą do N ó g Jana. 

Nowy rektor 

Uniwersytetu Poznańskiego. 
Poznań, 30 maja. W poniedziałek 

przed południem odbył się wybó r no 
wego rektora Un iwersy te tu Poznań
skiego. 

W pierwszem tajnem głosowaniu 
wybrany został przez senat akade
micki profesor dr. Paw łowsk i , k tóry 

w y b o r u n ie przy ją ł . 
W drugiem głosowaniu — jedno

myślnie wybrano profesora wetery 
narii dr. Stanis ława Runge. k tó ry w y 
bór przyjął-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj bawiła w Warszawie delegacja 
bezrobotnych rezerwistów i b. wojskowych oraz 
robotników sezonowych w osobach pp. mjr. Wielo 
ztcn-klego i przedstawiciela ZZZ. Modrzejewskie, 
go. 

Delegacja przyjęła została przez dyr. Funduszu 
Pracy Inż. Mndejskiego z którym odbyła dłuższe 
konferencję. Omówiono całokształt prac jakie pro 
wadzonc maja tyć w r. b. na terenie Łodai. 

W rozmowach delegacja została zaskoczona o. 
liwjadczr.nicm przedstawiciela Funduszu Pracy, al 
bowiem juz we wtorek dnia 23 b. m. sprawa k r e . 
dvtów dla ł.odzi została zdecydowana, a mian owi-
eie: 

Na budowę dmgl Łódź — Łagiewniki zwtwier. 
• I ••».• została po porozumieniu c Magistratem m. 
Lodzi suma w wysokości 270 tys. z ł , na kanali
zacje 2 miljony na budowę domków na Marysinie 
1 6 1 I D O zł., na regulację rzeki Łódki, Jasicni i B a . 
tu ki 6 1 1 ) tys. z ł , na wykończenie gmachu szkolne 
go przy ul. Rokirińskiej 41 — 212 ty*. oŁ plus 26 
ty<. na budowę domu mieszkalnego dlii nauczy
cieli. 

Dolej delegacji oświadczono, że jeśli chodzi o 
pr..vznanin pożyczki na budowę drogi Łódź—Ła. 
girwniki, sprawa ta wisiała przesadzona. |ak rów 
ni'ż przesadzona została sprawa przydzielenia kre. 
dytów na kanalizację a Ig tylko różnicą iż 70 
proc. ogólnej sumy przeznaczonych aostaje na ro_ 
boełsnf rrsztiijgra zaś suma na materjały. Za . 
strzeżenie to poczynione zostało w umowie. 

Nos'ępnin delegacja dowiedziała się, iż Fun . 
dusz Pracy przesłał do Magistratu łódzkiego eg. 
zemplara umowy w sprawie przydzielenia pożyr;ki 
w wysokości 640 tys. zł. na regulację rzeki Łódki, 
Jawieni i Bałutki. « w której to irprawie Fundu;./. 
Pracy nie otrzymał konkretnej odpowiedzi od Ma . 
gistratu. 

Prócz tego Fundusz Pracy prryznał 125.000 zło 
tych na robociznę przy budowie linji tramwajo
wej i 100.000 złotych na robociznę przy hudi wie 
gmachu YMCA. przy ulicy Traugurta. 

(—) Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
Sadzie Okręgowym znpadł wyrok w oprawie prze. 
riwkn inż. Ruszezewskiemu, oskarżonemu o nad. 
użycia, popełnione przez niero przy budowie gma 
rhów Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Na mocy 
wrroku nakarżony Ruszrzewski akazauy został na 
l.i. T> I karę 6 lat więżenia z pozbawieniem V . . . . I 
kirli pruw obywateUkir.b, przyriem na podstawie 
bimim t-i karę zmniejszono do lat 5. Sęd postano, 
wił zaliczyć oskarżonemu areszt prewencyjny. Po
wództwo cywilne na rzecz skarbu państwa przy. 
Miano w wysokości 1 344 96.3 zł. Na wniosek pro 
kuratora -ul zamienił dotychczasowy środek zapo 
hiegawrzy — kaucję w wysokości 10.0(10 na a . 
reszt. Hiirjezewkkiego natychmiast po wyroku S . 
resztowano na aali sędowej. 

(—) Proces przeciwko mordercom studenta 
Grodkowskirgo we Lwowie Mojżeszowi Katzowi 
Nucliiniowi Schmerowi i Izraelowi Tune został od
roczony z powodu choroby przrwndrdezęergo. 

(—) W Gdańsku ustalono następujący urzędn. 
wy podział mandatów: hitlerowcy 3H, socjaliści 
13, komuniści S, centrum 10, nieniiceko.norodo. 
wi 4, I i - i polska Czarnieckiego 1 i lista polska 
dr. Moczyii«kiego 1. 

Władze hitlerowskie zakazały wszelkrh pochn. 
dów i demonstracyj z raeji zwyrięs'wa odniesione, 
go przez hitlerowców w wyborach do sejmu gdań. 
skiego. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa do j . 
d.'le do porozumienia między centrum a hitlerow 
rami w Gdańsku. Przyszłym prezydentem senani 
gdańskiego będzie Ransehning przywódca narodo
wych socjalistów w Gdańsku. 

(—) Na Korsyco ujęto po 8 lalach pościgu głos 
nego bandytę Spadę, którego otaczały romantyrz-
ne łraendy. 

(—) Wojna gospodarcza między Au«*rją a 
Niemcami przybiera coraz ostraejsze formy. A n . 
-t,.... w odpowiedzi na bojkot turyatycany, ogło. 
•zony przez Niemcy zapowiedziała zastosowanie 
odwetu w formie zaostrzonej kontroli przywozu. 

(—) W związku a wprowadzeniem w tycie 
roi porządzenia o poborze powszechnej daniny 

majątkowej na wzór podatku majątkowego obet
nie v» • \ - ik c urzędy skarbowe na terenie okręgu 
Tzby Skarbowej łódzkiej przysępiiy już do sporze, 
dzenia odnośnego spisu oaób, które podlegać będo 
powyższej daninie, przyczem nastąpi równoczesny 
szacunek majgtku tychże osób i firm. 

LECZNICA 
ZGIERSKA 17 

p r z y j m u j e c h o r y c h 
w e w s z y s t k i c h spec ja ł * 
no śc i och o d 9-e j r a n o 

d o 7-e j w i e e s ó r . 

Porada 3 złote 

J 
L e k a r z - Dentysta 

. Rozin-Reichowa 
pr zaprowadziła sie 

na ZGIERSKA 38 
naprzaciw Zfficrakiai 15) i przyjmują 10—1 i 4—1 w 

C e n y l e c z n i c . 

D o k t ó r 

H« fZUJIACHER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n a 

Piotrkowska 56. Te l . 148-62. 
C n y mu « aodzianaia od 1 ' / , — 4 ppł 
i d 6 - ' w i . t z w nitdziola 1 świgta 

od 10 - I w pot 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Górnicy ratują zatopioną kopalnię 
Cała załoga pracuje przy pompach i maszynach. 

Sosuowiec, 30 maja. Jak juz donosi l iśmy 
w ubłezla sobotę b o w i e m oko ło godaMiy 24, 
gdy k i lkudz ies ięc iu zajętych jeszcze robo tn i 
k ó w i ida ło się do domu, a pozostała zaledwie 
obsługa maszyn, zarząd w y d a ł d a ™ obmyś la 
n y i p r z y g o t o w a n y r o ż k a * zatopienia kopa ln i . 

W s t r z y m a n o pompy ! z dfwi f la ta k u r y t a -
rzc podziemne 

zaczęła zapełniać woda. 
J?ano wieść o zatapian iu kopa ln i spadła jak 

grom na r o b o t n i k ó w . Zaczęto gromadzić sfę 
przed kopalnią, a delegaci porozuai fe l i się z C . 
Z, O, Równocześnie zawiadomiono .starostę. Po 

s tanowiono nie dopuścić do zatopienia, to t*. 
robo tn icy obsadzi l i maszyny , u ruchomi l i kot ły 
! pompy i poczęl i podziemia odwadniać . Zc 
st rony zarządu nie nastąpi ła 

radna przeszkoda. 

Sytuac ja n ie uległa żadnej zmianie, robotnic) 
z m : e n ^ i ą obsługę maszyn f ra tu ją - k o p a l i * 
przed za lewem. 

W c z o r a j k f l ku robo tn i ków zjechało na dół 
usiłując do t rzeć , do m ie j sc gdzie p rzechowam 
są narzędz ia . Nie pozwo l i ł a j t tJnak na to wio
dą. W K l imon tow ie napozór panuje spokój . 

-xxx-

Zbrodniczy 
podpali ł własne gospodarstwo. 

Radomsko, 30 maja. W e wsi Gau-
łów. cm. Pajęczno wybuch ł pożar w za 
urodzie niejakiego Stanisława Gofys ia 
Pożar s t rawi ł dom mieszkalny, oborę 
slodołv i 2 szopy. Straty 

sięgała do 1.600 zł. 
W toku policyjnego dochodizenia. u-

jawniono, że budynki padłv pastwy 
zbrodniczego podpalenia przez samego 
l io ł ys ia . k tó ry dopuścił się przestęp
stwa ty lko , w celu otrzymania wyso
kiej sumy asekuracyjnej i pobudowania 
nowych budynków. Gołysia aresztowa
no. 

Awantury więźniów w Wieluniu. 
Cisza po burzy... 

Wieluń. 30 maja. (Od w | . kor.) W C z o 
raj rano w więzieniu wieluńsktem w y 
buchły awantu ry w ięźn iów, k tórzy od 
m ó w i w s z y przyjęcia posiłku zdemolo
wali t t ł e . 

Zawiadomiona natychmiast Kom. 

Pol. wys iu ła n iezw łc -zn łe pogotowie 
t»olicvitu które p.t.. wróc i ło porzą
dek. 

Na miejsce z.rechał również proku
rator Sądu Okr.. k tó ry w sprawie tej 
prowadzi doc łndzcnL ' . 

14-1 et ni a dziewczyna pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

I •nlr 30 nuiju W dniu wrzoraj i .rym w zndd. 
nich popołudniowych w miozkaniu rodziców 
przy ulicy Glinianej 48, w celu lamobójezyrn na . 
piła *ię kwa«u MI I I ICKO 16.letnia Janina Drenie, 
równa. Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł drfpe 
i itk. do - p i;d i u'i i -K ICYO iw. Józefa, przy u l i . 
r\ h u - » n o « -ki i Przyczyny rozpacz]iwego kroku 
młodej dziewczyny noraaie nie uztalono. 

Ns ulicy Pabjanirkiej najechana przez taktów, 
kę o,lni»-l.i ogólna obrażenia ciała 14.letnia Jó. 
zefa KmLI .i rórka robotnika, zamiezikala przy . . I I -
ey Nowo.Krótkiej 18. Ofierze wypadku udzielił 
pomocy lekarz miej.kiegn pogotowia ratunkowe, 
go. 

..NIEPOTRZEBNA". 
im ««raul« kina „Luna*'. 

Z okaz j i . Tygodn ia Dz iecka " I „Diafś Mat
k i " dyrekc ja ( t lno- teatru . .Luna" w y ś w i e t l a 
na s w o n i ekranie po ta i ny f i im najnowszed p ro -
dukc ł i ,J*ox'a pod t y t . .Wcpot rzcbna" . Reży
ser Henry Kfatg. b y ł y asystent hteenstcirw. 
s t w o r z y ł z . .N iepo t rzebne i " prawdzawo arcy-
dzieło. P i n ten zdoby ł na konkurs ie , urzą
dzonym przez kot icc tn p rasowy Hearsta 

na łwyzszc odznaczenie 
Jedna matka pośwlcofć mo tc swoje J y c l f 

kMkrwo dzfoclom. k i l k o r o dzaecl Jednej matce 
— n ie . Tak i |est sens p r z y s ł o w i a n iek tó rych 
ivarodów wscbodi i teh. I le w raiem jeat p r a w d y , 
fle s lusznoścl l 

Ta smutna i bolesna p rawda często, aż na
zby t często jest <przyczyna wit-.k ej I etchet) t ra 
gedi i ma tk i , zapomnianej na schy ł ku swego ty
c ia przez dziec i , k tó re niepamiętne na wcelkłe. 

nadludzkie poświęcanie, 
wyrzeczen ie się, na . o f ary. iaklc porwosła mat-
p rzy ksz ta ł towan iu prz5"szłego ich łyda — 
zdają - c n ic panrę tać . komu zawdzięozają 
swoje istnienie. 

1'ragedja ma tk i tern fest boleśniejsza te r az 
w y c z a i jest c icha. Ma tka nigdy s(e nie skarży , 
n igdy niczego n ie żąd . i . 

nawet nie nrosL 
iPrzebocza s\vo,(ro dzfeelem z ło , t iawet świia-
dome i mi łu je Ich. mlluiie oh tak. jak za daw
nych czasów, gdy jeszcze b y ł y ma leńs twami . 

Tematem tym zajmuje się ,.N'!eipotrzebna*\ 
T y t u ł o w a ro lę matk i g ra Mae Marsh , ar

t ys t ka o w .e i k lm talencie d r a m a t y c z n y m . Po
stać matk, od początku do końca filmu, prze
chodząca różne fazy tragi lcznych przerfyć, prze 
prowadzona jest z zadz iw ia jąca konsekwencją. 

Role dobrego syna gra J i m m y Durni , arty
sta urodzi iwy I bardzo popu la rny obecnie w 
A m e r y c e . Ma dużo momen tów wzrusza jących 

Sal ly Eflora wyrzeźbiła swoją rołę złej sy-
nowe j z dużą p recyz ja . 

W mi, /k przy nlłcy Ceglanej S w bójet 
r o d z i a n e j o d n i ó . l rany t łuczone g łowy 47Jrtni 
Staniabw Jankóhki atolarz. Ofierze niemaiuk a . 
il, i . i i l pomocy lekarz pogotowia w lokalu I I I . k o . 
n.i-.ii min policji. 

Na dworen autobutowym przy ulicy Lntender, 
•kiej 13 zoMal pnMty 47Jetni Noach Linman, wta 
5i iciel auli i ini-.,, zamieszkały w Brzezinach. Po. 
szkodowAtncmu udzielił pomocy lekarz pogotowls. 

a w a 
O godzinio 7 rano na ulicy Piotrkowtkiej apadl 

• r o w e r u i odnióał obrażenia twarsy JS.latnl Co. 
«taw Wendling, zamieszkały przy ulicy ka. Brzóz, 
k i R. V . m l I • 11--., w i udzielił pomocy lekarz pogo
towia. 

• • 
T domu przy nlicy Nowej S6 otruł alf Jodlym 

M u j ni Zawadzki, zamlezzkaly w tymże domu. De. 
operata, po udzieleniu mu pierwazej pomocy przt 
wieziono do szpitala okręgowego Kaay Chorych 
l ' i /v ulicy / « • l imk, ,v. . 

f . K A N T O R 
S p a c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n o r y c a n j c h 

i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t c l e f o o 1 2 9 - 4 9 

Przyimuie od 8 — 2 i od 5 — ' wlszr. 
w niedziela i lwięta od 8 — 2 

L a k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWIKA 
ul. Główna 51, tel. 174-93 

przyjmuje od 9 — 2 i 3 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 

Ceny Lecznic. 
D r . mad. 

)?. HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

ł mocEopIciowa. 
P i o t r k o w s k a 10 . T a l a f . 2 4 5 - 2 1 . 

Przyjmuje od 2 do 3 po pol. i od 6 8 0 do 8 wlecz. 
W niedziele i święta od 11 do 1 w pol. 

Fabryka Papy Dachowe] 

„GOSPODARZ" 
Sp, A U o. w S i e r a d a » 

S k ł a d f a b r y c z n y 
Ł Ó D Ź , N o w o - P o ł u d n o w a ! 

( r ó g ZafajalkowaJt telafoa 1 8 4 - 1 9 

P o l e c a m y g w a r a n t o w a n e j i znanej d o b r o ć 
P a p a ) d a c h o w ą a s f a l t o w ą . P a p i 
f u n d a m e n t o w ą . P a p ą bl tnmlcrnc, 
b e s s m o l o w ą . Lepn>b d o podkle jan i : , 
p a p y na spojen iach . S m o ł ą ^ r e p a r o w a 
ną ł ą k o w ą . P a k w b l o k a c h . K a r 
b o l i n a u m . L a k i e r do ł e l a s a i zy l i k -

s c h n ą c y . 

Ceny konkurencyjne. 
N * azerega w y a t a w rolnlczo-przemyałowyc' 
' jfmłJiwî ilrPy <yp»ołny » dyfry wyr^h 

'•WszBzazTszHBzHsaBfMB̂  . 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą i oostora włas
nego orzy ul . Brzezińskie! Nr 144. O d b z r l co 
eodzlne począwszy od cod ; R-e l rano do 21-ei 

wlecz Dolazd tramwajami Nr l i f t 

Szkoła Prywatna Koedukacyjna x Przedszkolem 
M. Hansenówny 

a l . P io t rkowska 209. 

P r z y j m u j e zap isy c o d z i e n n i e 
o d godz . 9-ej d o 18-e j . 

7 ł o f r » B1ZUTERJĘ, SREBRO kwi ty 
• a » * F Ł . » # iombatdowo kupuje i płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
I. Fijałko. Piotrkowska 7. 

DUSZYŃSKA Stanis ława zagubiła le
gi tymację w y d a n ą przez f i rmę I. K- Po 
znański. 

P R Z Y B L Ą K A Ł się pies maści bronzo-
werj i białej, duży, z obrożą łańcusz
kową. Odebrać można na ul. Szymo 
n rw i cza 8, Chojny, 

Z A T R U D N I woźnego za pożyczeni* 
do 2000 z ło tych. Ofer ty do „Echa" 
pod „Dobra posada". 
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uinący świat przeszłości. 

Historyczne fortyfikacje Paryża 
Z N I K A J Ą Z W I D O W N I * 

r a r y z , w maju. 
Ostatnie ślady dawnych for ty f ika-

cyj Paryża giną z powierzchni z iemi. 
W związku z tem pisze w paryskim 
.Journa l ' ' Jerzy Lecomte, członek Aka 
demji Francusk ie j : 

f o r t y f i k a c j e Paryża, zwane w 
skrócie przez paryżan „ fo r t i f s " , dogo 
rywa ją 

pod młotami murarzy . 
Pozostały jeszcze z nich — tu i ówdzie 
rzadkie ślady, jako „św iadkow ie " te 
go co było. Wkró t ce i one także zosta 
ną zrównane z ziemią. Rozbiórce pod 
legajją wejścia do w y k o p u , przyczó łk i 
i bastjony... W r a z z niemi znika spec
jalny wyg ląd Paryża. Po odegraniu 
wanej rol i w życiu Wiku pok,;".eu, pozo 
staną już ty lko wspomnieniem histo-
ryczncm- Zan im znikną ca łkowic ie , 
przypomni jmy malownicze życie, jakie 
sie w nich uk rywa ło . 

Rozbierane dziś fortyf ikacje nie są 
tak dawne, jak się przypuszcza. Po
wsta ły za czasów Thiers'a, w 1840 r. 

Chcąc je usunąć, u t r zymywano , t e 
przeszkadzają Pa ryżow i „oddychać' ' 
swobodnie. Trudno orzec, czy oddy 
enać sie będzie lepiej w stol icy, w któ
rej 

powsta ły zwar te bloki 
ośmio i dziesięciopiętrowych d o m ó w . 
Zawsze jeszcze brakuje wo lnych prze
strzeni i boisk dla zdrowia umys łu 
I mięśni. 

Przypomni jmy wiec sobie życie ma
lownicze, swobodne i wesołe, na for ty 
fikacjach. Po wdrapaniu się na ich 
mur, przed oczyma rozścielało się mo-

: rze d o m ó w rogatek paryskich z ich 
ogródkami, a za n iemi — pola, ciągnące 
się do wzgórz na widnokręgu-

Widz ia ło się stamtąd różne zabaw
ne w i d o k i : kobiety plotkujące przy „ r o 
bótec" na drutach, nic tracąc z oczu 
dzieci, przewracające się na mura
w ie , a na zielonych zboczach wa łu od 
poczywa ły różne „pa rk i " . 

Zwłaszcza niedziele mia ły tutaj 
charakter rodz inny . 

Pozwólc ie, że opiszę je w czasie teraz 
niejszym. Jakby w idowisko dzisiejsze: 

190 mil] f ranków 
za n a p r a w ę „ A t l a n t y k u " . 

Z Cherbourga donoszą, że koszt na
p r a w y olbrzyma morskiego „A t lan t l -
que", k tó ry spłonął przed paru miesią 
cami, wyn iós łby 190 mi l jonów f ranków. 
Wobec tak wysok ie j sumy towarzy 
stwo okrętowe, do którego należy „ A -
rlantique", zaniecha tego pro jektu. 

f # r*ar> małżeńskie spożywają śniada 
nie wśród szeregów dz ia twy, galopują
cej z wesołemi okrzykami . Poszczegól 
ne grupy zawierają tu znajomości i od
tąd spotykają się częściej. Młodsze pa
r y szukają odosobnienia, f l i r tują, lub 
leżąc na strzyżonej t rawie, marzą, 
spoglądając w obłoki . Latawce wloką 
długie papierowe ogony. -

Gdzieś w ukryc iu r owu stary do
bosz wojen minionych w y g r y w a dla sa 
niego siebie porywające marsze. Z od
dali słychać róg myśl iwsk i , budzący 
wspomnienie wielk ich lasów. 

Opisany „ iarn iente" ' i wesołość 
popularna posiadały swój dobroduszny 
urok. 

W ciągu tygodnia zaś — poza godzi 
nami ćwiczeń żołnierskich — for ty f ika
cje by ł y mnie j zaludnione, ale 

gościły świat podejrzany. 
Widzę go w pamięci : kobiety w . .wy 
sok ich" uczesaniach, z k rawatami , za 
wiązanemi z boku. rozkładały się tu 
taj w towarzys tw ie niepokojących przy 
jaciół. Ci ostatni, wyciągnięci leni
wie , delektowal i się słodyczą krótk ie j 
wolności- Wypuszczając w powie t rze 
dvm papierosów, marzy l i o orgiach, roz 
kosznej bezczynności i powodzeniu 
w zbrodni-

Na zboczu drugiej strony wa łu zoba
czyć było można obok wozu. zbierają
cego odpadki — (butelki, zardzewiałe 
puszki od konserw) — chudego konia, 
szczypiącego chudą t rawkę. A w głę
bi r o w u zespół o rk ies t rowy bataiijonu 
ćw iczy ł na trąbach i bębnach, by nie 
ogłuszać mieszkańców tej okol icy. 

W epoce naturalizmu, w okresie t r zy 
dziestu blisko lat, „ fo r ty f i kac je" stały 
się natchnieniem dla w ie lu a r tys tów j 
pisarzy. Wspomnienie ich zostało 
związane z historją l i teratury . 

Malowniczość paryskich „ fo r t i fs " 
i rola. jaką odegrały w ciągu trzech 
ćwierc i stulecia w życ iu paryżan, a w 
ciągu t rzydziestu lat w sztuce f rancu
skiej, zdoby ły ich uznanie. Zasługują 
na to, by nie pozwol ić im zniknąć z 
w idown i bez serdecznego pożegnania". 

Mai-

Kompromitująca fotograf ja z plaży 
Wygrany proces męża. 

Berson 
O B C A S Y G U M O W E 

źrusate i Jarue. 

Przed sądem w Budapeszcie z jawi 
ła się para małżeńska, każde z małżon
ków p rzyby ło jednak osobno. Dlacze
go? On zasiadł na ławie oskarżonych, 
ona zaś obok adwokata, k tó ry wygo to 
wa ł w jej imieniu skargę rozwodową. 
Za co? Mąż wypędz i ł ją przed pół ro
kiem z domu, a kiedy przypadkiem 
spotkali się na ul icy, w y w o ł a ł k łótnię i 

czynnie ją znieważył. 
Tak przynajmniej wyglądała sprawa w 
jej oświet leniu. W rezultacie żądała wo l 
ności i al imentów. 

Mąż jednak opowiedział w sądzie 
zgoła co innego. Zauważy ł on, że żona 
p rzebywa dużo za domem, powziął po 
dejrzenie, ale nie miał czasu jej śledzić. 
Pewnego dnia p rzy jakiejś drobnej 
sprzeczce niewiasta oświadczyła, że 
nie może z n im dłużej wy t r zymać , spa
kowała rzeczy i opuściła dom. Wyna ję
ła sobie osobne mieszkanie i ży ła niby 
samotnie, Ale mąż dopiero w tedy wypa 
t i z y ł . że odwiedza ona 

pewnego kupca, 
do którego chodzi dość wcześnie po po 

iudniu, wracając późnym wieczorem 
do domu. 

Podczas przypadkowego spotkanie 
wskutek k łaml iwych w y k r ę t ó w wino
wa jczyn i , mąż uległ temperamentowi i 
sprał ją. Poprostu nie mógł się pohamo
wać. W dalszym ciągu rozprawy na po 
moc przyszl i żonie ów kupiec, k tó ry 
w y p a r ł się n iety lko stosunków, ale na
we t znajmości z nią, oraz przyjaciel kup 
ca, nieodłączny kompan jego pracy i 
przygód mi łosnych, znający wszystk ie 

sekrety jego serca. 
Żona promieniejąca tr iumfem przy 

gwoździ ła wzrok iem do ł awk i swegc 
byłego właścic ie la. Ale on spokojnym 
ruchem wyc iągną ł z portfelu jakąś fo-
tcgrafję i po łoży ł ją przed sędzią. Na 
plaży stało w kostiumach kąpie lowych 
towarzys two , złożone z 4 osób, wśród 
nich żona i kupiec, k tó ry opierał poufa 
lc rękę na jej biodrze. „ T o montaż dla 
skompromitowania mn ie " — krzyknęła 
rozpaczliwie niewiasta. Druga kobie
ta z fotografi i zdemaskowała jednak 
wiaro łomną, k tóra dostała rozwód, ale 
— bez al imentów. 

Wyrób kra jowy. 

Otwarcie wystawy światowej w Chicago. 

Matka w ataku neurastenji 
zabiła dwoje dzieci. 

Wstrząsający dramat rozegrał się w 
francuskiej miejscowości Douai. Pew
na mężatka, nazwiskiem Ster lay, liczą 
ca 30 lat i zamieszkała na przedmieściu 
Paryskiem, w ataku neurastenii zasie-
kła siekierą 

dwoje swoich dzieci, 
czteroletnią córeczkę i pół toraroczne
go synka. Potem usi łowała popełnić sa 
mobójstwo przez otwarc ie sobie ży ł u 
rak nożem kuchennym. Potworne mor

derstwo odkry ł mąż dzieciobójczyni 
k tó ry wszedł do sypialni 1 ujrzał swojt 
dzieci, leżące bez życia w kałuży k r w i 
Wezwano lekarza, k tó ry s twierdz i ł ju ł 
śmierć. — Dzieciobójczyni odniosła ty l 
ko lekkie rany na obu rękach. Śledz
t w o s twierdz ; ło . że pani Ster lay cierpią 
ła już od dłuższego czasu na neurasten 
ję Ale kochała dzieci i nigdy nie obja 
wia ła zamiarów samobójczvch. 

m a r z y o r e h a b i l i t a c j i . 

Sprawiedliwy podział ziemi na... biegunie południowym. 

lUbiegłej niedzieli o twar tą została świa towa wys tawa w Chicago. Interesu 
uącą jest archi tektura wys tawy . Po lc we j stronie w i d z i m y północną bramę, 
kombinację p r y m i t y w u z klasycyzmem i modernizmem. Alegoryczne f igury 
przedstawiają indyjskie bóstwa ognia, świat ła, nocy i burzy. Po prawej stro
n ie : Wejście do pawilonu e lek t rycznośc i z dekoracyjną rzeźbą: „Ener -

g ja" symbolem elektryczności 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Sir Hubert Wi lk ins , k tó ry ws ław i ł 
się już raz swą podróżą w łodzi pod
wodnej do bieguna północnego, planu* 
je nową wyp rawę , t y m razem w samo
locie. 

Obecnie, znajduje się on w Hambur
gu. doKąci w"2ybyl z Ameryk i , przez 
Parvż. Amsterdam. Najbliższe etapy je
go podróży to Goeteborg i Oslo. Z Nor 
wegj i planuje właśnie, już w czerwcu 
start do bieguna południowego. 

W wyp raw ie tej będzie mu towa
rzyszy ło k i lku uczestników jego w y 
prawy w „Naut i lusie" między innymi 
s tary pilot Balchen i Amerykanin E l l -
swor th . 

W y p r a w a planowana przez W i l k i n -
sa 

to nie bagatelka. 
Wed ług jego obliczeń, musi on przele
cieć jakieś 10 tysięcy k i lometrów, to 
jest czwar ta część odległości, jaką w y 
nosi podróż naokoło globu ziemskie
go. 

Cele owej w y p r a w y są ogromnie 
różnorodne Wi lk ins i jego towarzysze 
chcą dokonać szeregu zdjęć. maiJacych 
znaczenie dla geografi i , meteorologii , 
sztuki polowania na wie loryby , a na
wet dla... po l i tyk i . 

Biegun południowy nie jest, prze 
cież, w łaśc iwie podzielony pod wzglę 
dem tery tor ia lnym. Ostatnio w Ame 
ryce panowało wic|ki,ę.i>burzenie z po 
wodu tego, że Austral i jczycy zagar
nęli sobie wielk ie przestrzenie na bie
gunie rJołudniowym. Francuzom przy
znano tam dotychczas ty lko jedr.ą 

niewielka wysepkę, 
a Norwegowie uważają się za pokrzy
wdzonych, gdyż chciel iby tam rozwi 
nąć na wielką skale połów wielory
bów. 

T o wszystko chce sobie kapitai. 
Wi lk ins dokładnie obejrzeć, bv zapro
jektować jakiś sprawied l iwy podzi i ł 
ziem na biegunie po łudniowym. 

I r ena Z a r z y c k a 32 

Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

A sam natychmiast siadł do brycz
ki i pojechał t rak tować w sprawie po
życzenia fortepianu dla maleńkiej. Tak 
był uradowany, że W i k t o r zwróc i ł się 
do niego z tą propozycją, że zapomniał 
Hawet odpisać. A tamci w Warszawie 
czekali na odpowiedź i dz iw i l i się dłu
giem milczeniem Steiana 

— Bo też-miałeś id iotyczny pomysł, 
Wik to r , będzie myślał że potrzebujemy 
iego łaski — i ry towa ła się Żenią. 

W ik to r nie odpowiadał, bo sam nie 
wiedział , co o tem sądzić. I k iedy już 
Postanowił wysłać Lilusię do Rabki , 
Stefan spadł któregoś wieczoru, Jak z 
nieba we własnej osobie i oświadczvł 
Klaudiusom z uradowana miną. 

— Przyjechałem własnoręcznie za
brać mój ż y w y bagaż Marteczko. je
steś nieoceniona, dopiero to będziemy 
*obie gospodarować! 

I zaraz na drugi dzień wieczorem 
Ccijjechała cała t ró jka. A gdy W i k t o r 
Wracał z Klaudiuscm ze stacji r zek ł : 

— No i cóż. zostaliśmy sami, chyba 
teraz ojciec nie odmówi i przyjdzie do 
las na w i k t i opierimek z Leszkiem. 

— Nie chciałbym Żeni robić kłopo
tu — mruknął profesor, ale W i k t o r od-
M i ł dość ostro. 

— Za mało ona ma właśnie kjłopo-
l 6 w , a zresztą ia o to ojca proszę i nie 
chciałbym usłyszeć odmownej odpowie 
dzi. Na wielkanocne święta zajrzymy 
^ dziecka obaj co? 

— A tak, tak... chętnie. 
Imogencc by ło trochę przykro , że 

c ó rka jechała z taką nieopanowaną ra-

aościa ale pocieszyła się tem, że teraz 
będzie miała więcej swobody. 

Ale cóż. Tadek me pokazywał się u 
niej zupełnie, co ją doprowadzało do 
wściekłości. O j a k i m k o l w i e k uczuciu 
dla niego nie było już i mowy nawet. 
Gwa ł towna miłość pierzchła, ustępując 
miejsca gwa ł towne j nienawiści. Marzy
ła t y l ko o tem, aby go upokorzyć, ale 
nie by ło okazj i Zadowol i ła się więc na-
razie podjudzaniem przeciw chłopcu 
inżyniera. 

— Co t y do niego czujesz, Imogen-
ko, co on ci zrobi ł nie znasz go prze
cież wcale. 

— Instynkt, Wik torze. Niecienpię go, 
bo to musi być cz łowiek bez wartości 

— Jakiemże to prawem my przy j 
mujemy na siebie rolę sędziów? Byle 
pracował uczciwie, nie obchodzi mnie 
wcale jego prywatne życie. 

— Wie lka szkoda. 
Wyczu ła szybko, że na tern polu nie 

uda sie jej nic zrobić. Ogarnęła ją znów 
bezbrzeżna nuda i całemi dniami leżała 
w łóżku z książką w ręku i ziewała 
przeraźl iwie. A godziny p łynęły , piynę-
ł v niepowstrzymanie. Kiedyś zwróc i ła 
uwagę na ilustrację przedstawiającą 
k ró lową mody i zapragnęła kapryśnie 
i gwał townie zdobyć ten zaszczyt na ba 
lu wiosennym. Nuda pierzchła. Teraz 
znowu całe dnie spędzała w magazy
nach, lub w domu wertując tygodniki 
mód. Postanowiła zostać najpiękniejszą 
kobietą Warszawy. Niech tamten „o -
sio ł " w ie . kogo utraci ł . Wznowi ła u sie 
bie czwar tkowe Drzyiecte. na k tó r ych 

ukazywała się w coraz to nowych toa
letach i przy jmowała hołdy i adorację z 
miną udzielnej księżnej. 

Profesor Klaudius kręci ł g łową i mil 
czał. Leszek by ł z ł y i zwierzał się przy 
jacielowi. nie wiedząc o tem nic jaki 
stosunek łączył tegoż z siostrą. 

— Co za cholera. Wie że nie mam 
posady, czasem proszę o drobną pożycz 
kę. ale gdzie tam, ona wol i stracić sto 
złotych w kalotechnice. 

— No! Co chcesz... taka dama! taka 
piękna kobieta musi o siebie dbać. 

— Dama, dania Adrjanka. znasz ją 
też iest dama. a nie traci ani czasu ani 
iorsy na głupstwa i widzisz wygląda 
młodo i ładnie. Albo Krys ia ! Jabym tej 
/'eni raz i drugi skórę zerżnąil, toby jej 
si t odechciało rujnować męża. 

A w istocie W i k t o r nie mógł żonie 
nastarczyć pieniędzy. Rzucała niemi 
bez opamiętania. Zwłaszcza teraz, w o-
statnich tygodniach, k iedy już w War 
szawie zaczęto mówić o „pięknej pani 
imogenie". Bywa ła na wszystk ich rau
tach na wszystkich zebraniach towa
rzyskich nie opuściła ani jednej pre
miery i p ławi ła się w rozkoszy s ławy . 
Wreszcie kiedyś W i k t o r zwróc i ł jej u-
wagę: 

— Żeniu. ja tak nie mogę, nie w y 
starczę, ja już narobiłem długów... mie j 
że rozum. 

— Czy chcesz mnie zamknąć w do
mu, jak w klatce? 

— Broń Boże, ale ograniczaj troerę 
wyda tk i na te twoje gałganki. przecież 
to ws tyd dziś wobec takich czasów rzu 
cać pieniądze na ulicę. 

— Więc co mam robić? 
— Jesteś już pełnoletnia, pozwól że 

ci na takie śmieszne pytanie nie odoo-
w iem. 

Zamknęła się w pokoju i płakała 
Nie mogła przecież powiedizieć mężo
w i , że wszystko cokplwiek r o b i jest 
poto. aby zdobyć czyjąś miłość, choćby, 
choćby tego smarkacza Tadeusza, A red 

nak nikt, nikt nie chce of iarować jej ser 
ca mimo to, że jest taka piękna i ele
gancka. Nikogo dłużej p rzy sobie nie 
może zatrzymać, nikt sobie dla niej nie 
odbierze życia... O ' Nawet rodzona cór 
ka nie dba o nią. Życie iest okrutne. 

Wieczorem wśród gwa ł townych 
łkań zawołała do męża. 

— T o t v jesteś wszystk iemu w i 
nien, ty nigdy nie zajmujesz się mną, 
wol isz ten id iotyczny motor niż moją 
miłość. Gdzie się podziewa moja mło
dość moja uroda. Chciałbyś pewno, że
bym wyglądała jak stary babsztyl przy 
piecu z pończocha w ręku. Własnoręcz 
nie ci rozbiję to stalowe pudlo, o tak, 
widzisz? o tak — gruchnęła o ziemię 
pięknym wazonem Kawałeczki rozpry
sły się po ca łym pokoju. 

Inżynier odłożył papierosa i zadzwo 
ni l na pokojówkę. 

— Niech Marys ia pozbiera szkło . 
podłogi. 

W milczeniu patrzyl i oboje jak 
dziewczyna zbierała kawałk i do fartu
cha. Wreszcie wyszła. 

— No i czemu mi lczysz? — krzyknę 
ła Imogenka. 

— Nie mam ci nic do powiedzenia. 
Jesteś poprostu rozpróżniaczona histe 
ryczka i nic więcej. 

Zerwała sie i nim zdążył odsunąć 
g łowę, wczepi ła palce w jego w łosv i 
Łzairpała mocno, krzycząc. 

— Nienawidzę cie. nienawidzę! 
W t e d y Karbowski wstał , chwyc i ł 

obie jej ręce i wyk ręc i ł boleśnie aż k r zy 
knęła. On nie puszczał tych dłoni i pa
trząc prosto w załzawione oczv kobie
ty, syknął^ 

— Jesteś wstrętna. 
— Puść! 
— Poczekaj trochę. Od jutra odej

dzie kucharka. T y zaifmiesz sie gosrto-
darstwem, będziesz gotować i sprzą
tać rozumiesz? Za dużo by ło swobody 
u słuchaj dobrze, albo podporządkujesz! 
się mojemu rozkazowi, albo precz. D o - ' 

syć mam wszystkiego. Nie z n a j d u j 
zdrowia i pieniędzy na ul icy. A jeśli o-
śmielisz się zrobić mi choć jedną jeszcze 
scenę, zbiję cię, czv rozumiesz? Zbi
ję, jak smarkacza na kwaśne jabłko. 

Mrugała oczyma w osłupieniu... ścią 
śnięte ręce zaczęły Ja piec, a mimo to 
poczuła do Wik to ra sympatie- — Och, 
jaki on si lny i groźny — pomyślała, nie 
ruszając się z miejsca. Wreszcie puścił 
jej zmaltretowane ręce i skierował sic 
ku drzwiom. 

— Dokąd idziesz? — szepnęła. 
— To moja rzecz! — trzasnęły 

d r zw i . Imogenka powolutku podeszła d t 
łóżka i usiadła, trzymając się dłońmi 
za twarz . W ik to r zaimponował jej już 
po raz drugi w życiu. To co do niej 
przed chwi la powiedział, ogłuszyło mło 
dą kobietę. 

— Nikt nigdy nie ośmieli ł się w tep 
sposób. 

— Boże. co za brutal — odezwała 
się niemad głośno. By ła już zupełnie u-
spokojona. Poczuła senność i k iedy p rzy 
łoży ła g łowę do poduszki w kwadrans 
zasnęła smacznie. 

Ty l ko W i k t o r biegał po swo im gahi 
necie jak szalony, a potem siadł p r zy 
biurku i szybko począł pisać do A r i : 

— Moja droga przy jac ió łka Nigdy 
nie bawi łem się w korespondencję ale 
teraz coś mnie d ław i . Mia łem przykre 
zajście z Żenią, ale zdaje mi sie, że zna
lazłem z nią wyjście, wiesz dość bru
talne, bo przemoc. Napewno będziesz 
o t r zymywa ła od niej rozpaczl iwe l is ty, 
niech cie to nie zrazi do mnie Cokol
wiek czynie, czynię to dla naszej ma-
leńkiej i., dla ciebie, A r i . Móg łbym zna 
leźć inne wyjśc ie z tej sytuacji popro
stu rozwód, ale przecież ona jest matką 
Li lk i . . . a w iem. że gdyby została sama 
pójdzie w błota Napisz do mnie. Rec< 
Twoie całuję. 

W łc to r 

( D . C . Ł ) 



..E c r cr. 

" Y C i e W a r r / s a w y w k i l k u 
w i e r s z a c n . 

Magistrat uchwali ł nowe wy t yczne 
Jia komisji nazw ul c przy nadawaniu 
>azw nowopowsta jącym ul icom. Prze 
ucwszystk icm postanowiono zasadni-
-zo nie projektować żadnych zmian 
T I A Z W ulic w śródmieściu t- zn. w gru-
i. c.ich cY,tychczasowych 15-tu komisar 
,atów pol icyjnych. Cp do nowopowsta-
L Ą C Y C B ulic na przy łączonych w 1916 ro 
ku przedmieściach, postanowiono w za 
jadzie k ierować się następującemi wv -
tycz i ien i i : na Marymoncie i Żol iborzu 
nadawać nazwy, pochodzące od na
zwisk ludzi zasłużonych na polu nauki, 
sztuki i l i teratury polskiej i obcej, oraz 
od nazwisk zasłużonych wo jskowych 
po lskch ; na Powązkach nazwy, pocho 
dzące od imion świętych oraz z dzie
dziny ku l tów rel igi jnych na Bródnie 
nazw y z dziedziny abstrakcji charak
teru duchowo - etycznego; na Wol i 
i Kole nazwy mające znaczenie histo
ryczne dla narodu polskiego oraz pocho 
dtące od imion s łowiańskich; na Moko 
to Wie nazwy z dziedziny terminologi i 
sportowe] i tu rys tyczne j ; na Makow
cu nazwy z dziedziny kul tury Holski i 
•nitoloii j i na Sickucu nazwy i dziedzi 
uv nauk p rzy rodn i :>cb ; na cze rmako 
w;e i S iek ie rka . \ t!«.:wy z dziedziny 
fauny i f l o r y ; w. Saskiej Kępie na
z w y L dzieuzi;iv geografji. etnografi i 
k i . . / > n a w s t w a ; i.» Ochocie i Czystem 
nazwy z dziedziny muzyk i , sztuki, nau 
Itl i ośw ia ty ; na Urochowie nazwy 
z dziedziny zawodów wyzwo lonych i 
przemysłu : na Goclawku nazwy z 
dziedziny techniki ] ua Targówku na
z w y z dziedziny ro ln ic twa, hodowli i 
łow iec twa ; na Pclcowiźuic nazwy z 
Jziedziny rzemiosła i sztuki ludowej-

* * * 
Teatr Narodowy wystąpi ł Z prcmjc-

rą najnowszej komedii Kazimierza 
Wroczyńskiego pod ty t . „Kobie ty i in
teresy", w którei znakomity autor da
le w trzech barwnych , ruch l iwych ak
tach, wesoły , pełen satyrycznej w e r w y 
, humoru f ragment dzisiejszej „ rzeczy
wis tośc i " stolicy- Więc akt 1-szy dzie 
|e się w biurze Ć- U. R. I. K.-u (Centra l 
ny Urząd Reasumpcji i kontrprojek-
tów) , l l -g i . co w y w o ł a ł o niclada sen
sację — rozgrywa się w warszawskim 
ultra nowoczesnym „Inst i tut de bcau-
tc " , ł l le i modnym dancingu. Insceni
zował i reżyserował d y r . .Ludwik Sol
ski- Oprawę dekoracyjną skompono
wa ł prof. Karol Prycz. Obsadę składa
ją w ważniejszych rolach panie: Mar 
ja Gellówna (p ierwszy występ po bl i
sko rocznej nieobecności). Marja Gor
czyńska. Zofja L indor fówna oraz pa
n o w i e : Bogusław Samborski, Józef We 
g rzyn , Artur Socha. Stanisław Łapiń
ski, Stefan Huydziński , Jerzy Roland, 
Henryk Małkowsk i . W innych rolach 
pp. Di i l lanka. Czerwińska. Micińska. 
Oranowsku. Kagzerówna, Kamieniecka, 
Dardziński. Ziejewski. Ka l inowsk i , Ker 
sen i in . 

K R A T E C Z K 1 . 

SKRADZIONA PIECZĄTKA. 
Fabryka weksli. 

Jak może być dobrze, jeśli jest tak źle? 
Wogóle w życiu są same zagadki. Dlacze 
go my tak świetnie jeździmy konna, lata
my samolotami i pędzimy samochodami, 
a tak źle stoimy? Jakie czasy — takie po 
gody, powiedział już Sokrates i pocałował 
N.santypcic . 

Aioiyzmy są ostatecznie tak samo do
brą formą pisania, jak np. tworzenie wiei 
szy. Tylko, że wieTsze człowiek pisze do 
16" lat życia, aforyzmy zaś od 18 do 25 
lat. Po przekroczeniu tego wieku pisze 
się już tylko weksle. Inne rzeczy także, a 
tylko wtedy, jeAi ie można doraźnie za 
mienić na brzęcząca monetę (to jest prze 
nośnu poetycka, w rzeczywistości bowiem 
ta brzęcząca moneta ma postać weksel 
ków). 

Szczególnie do aforyzmów nadaje się 
wiosna i maj. Aforyzmy te zwykle s$ 
mniej lub więcej głupie, ale oslateczme 
w życiu trudno jest żyć samem i mądrością 
mi, dlatego też w magistracie zawsze mu^i 
cyć jeden ławnik, który stara sie aby nie 
było zbyt dużo mądrości na świecie. 

O maju afor.vzmy i zdania sa podzie 
lone. Ankieta przeprowadzona przeze 
nltfe na ten temat data następujące wy

niki: 
Kuchaika i mój przyjaciel Vv ocio: 

maj jest miesiącem miłości i konurtu z rum 
baibarum. Kucharka dodała, żr n r I' 

kompotu rumbarbarowwo a Wacio, że me 
lubi miłości (przynajmniej w tecii i). 

Pensjonarka: ach, ten ma j ! ! ! 
Uczeń: u j , len maj! 
Kupiec: m a j > g z | a g n a tegoroczny 

maj! Un jest gorszy m i kwiecień i cze, 
wiec. 

Dyrekcja teatru nic nie odpowiedziała, 
tylko smętnie zanuciła marsza pogrz^bo 
wego. 

Kasa Chorych: dziękować Bogu nie 
boszcz,vków w maju nie brak. Gdyby 
jednak umierali tylko biorący świadcze
nia, a żyli tylko płacący składki a m«-
korzystający ze świadczeń, ma\j i życc 
byłoby piękne. 

Żona: kiedy nareszcie kupisz mi pła 
szczyk? 

Mąż: gdyby w maju były już rydze 
z rusztu, nie miałbym nic przeciwko ma
jowi. 

Ja : wszystko mi jedno. 
Jak widać anfcieta nie dała jednoli

tych wyników i niedoprowadziła nas 
do żadnego konkretnego rezultatu. Mo
że dlatego, że maj byF wogóle w tym 
roku tak i jakiś niewyraźny. Wpraw
dzie opozycja twierdzi, żc przy tych rzą 
dach mowry nie ma o lepszych pogodach, 
ale zdaje się, że czerwiec będzie cie
plejszy. Osobiście nie mam nic przeciw
ko chłodnemu latu, nie lubię bowiem 
upałów, a lody lubię nawet zimą, nie 
jestem więc w lecie zupełnie zaintere
sowany, jako, że: nie mam chłodni, na 
urlop jadę i tak na północ, nie mam 
fabryki letnich materjałów. nie prowa
dzę żadnego ogródka i na lato mam nor 
malną ilość wystawionych weksl i . 

C H W I L A ZAPOMNIENIA . 
To ostatnie zdanie było mi koniecz

nie potrzebne, gdyż stanowi ono przej
ecie do właściwego tematu dzisiejszych 
krateczek, tak jak Kasa Chorych sta
nowi przejście z łóżka do cmentarza. 

Owe weksle zaś mają niewątpl iwy 
związek z osobą Walerjana Dęba. Dab 
bowiem od pewnego czasu trudni ł sią 
wystawianiem wekselków. Czy raczył 
się osobiście zajmować również i ich 
wykupywaniem, nie wiem. miejmy jed
nak nadzieję, że tak, nie wiemy bo
wiem ż e tnk nie było. 

W gruncie rzeczy nieby nas nie ob
chodziło, że Dab wystawia weks 1 ^ rW 
ma w te^ i bowiem nic dziwnego i każdy 
z nas robi to samo, ale interesuje nas 
fakt. że Dąb zafundował sobie specjal
ny stempelek z imieniem i nazwiskiem, 
pok którem podpisywał wekselki . Wła 
ściwie i ten stempelek nieby nas nie 
obchodził gdyby nie to. że ów stempe
lek strasznie sic ooclobał Mieczysławowi 
Skruoulasowi. Miecio miał dziwne na
zwisko i dziwne skłonności. Pasjami lu-
biał stempelki. I gdy 27 marca b r. 
Dab w jego obecności stemplował wekse 
lek a następnie stempel położył na biur 
ku Miecio stempelek skradł i poszedł 
sobie. 

Dąb zawiadomił o kradzieży policję, 
policja znalazła Mięcia, Miecio znalazł 
w swojej kieszeni stempel. 

I w rezultacie sad Grodzki skazał 
Mieczysława Skrooulasa na 10 dni a-
rssztu, co może nie iest przyjemne ale 
zato prawdziwe, jak brak gotówki. 

Jerzy Krzeckl, 

Greta Lindberg w Wilnie. 
„Znakomitą artystkę" umieszczono w... więzieniu. 

Z Wilna donoszą: 
Przed hotel „Georges" zajechała tak 

sówka z które j wysiadła korpulentna pa 
rh i rozkazującym tonem kazała port je-
i o w i , by zaniósł jej rzeczy (w postaci 
Medużej wal izk i ) do jednego z nume
rów. 

— Jestem aktorką wiedeńska Gretą 
Lindberg, 

oświadczyła wyniosłym tonem 
I chcę zamieszkać, jak innie radzono w 
Warszawie , w waszym hotelu. 

Wkró tce cały hotel wiedział , że po 
chodzi z Wiednia, ojciec jest fabrykan
tem tuter, jest aktorką, a do Wi lna przy 
była w charakterze przedstawicielk i 
znanej paryskie j gwiazdy Mistinguette. 

nia „ak to rk i wiedeńskie j " . Okazało S K 
to jednak zadaniem nie ła twem. W hote 
lu jej nie by ło . 

Dopiero w nocy podczas ob ławy 
zdołano ją zatrzymać w pewnych „po
kojach umeblowanych" nie cieszących 
się zresztą dobrą reputacją. 

Aresztowaną sprowadzono do wy
działu śledczego, gdzie poddano bada-
ciorri. 

Podczas badania k i lkakrotnie zmie
niała swoje zeznania. Prz^z j ja ła się, że 

nie jest przedstawicielka 
Mistinguette. 

Natomiast uporczywie tw ierdz i ła , że 
iest aktorką. Zrewidowano jej rzeczy. 
W y n i k rewiz j i by ł dość sensacyjny. 

która ma rzekomo w najbl iższym c z a - i Znaleziono mianowicie dokumenty, z 

Obfity pOłów delfinów 
na polskiem wybrzeżu. 

Z Gdyni donoszą: 
Na wiosnę, kiedy rozpoczyna s'ę 

połów większych r.vb sieciami za ławi
cami ryb przyciągają zwykle i delfiny. 
Delfiny sa szkodnikami gdyż wyjadaj.? 
dużo ryb i niszczą sieci, dlatego też 
chętnie są tępione przez rybaków. Rów
nież i władze rybackie za każdego zło

wionego delfina 

wypłacają premjc złotych 5. 

Delfiny zjawiły Mc bardzo licznie 
przy naszem wybrzeżu i rybacy stosun
kowo dużo ich łowią, nieraz 

do 30 sztuk tygodniowo 
Ze złowionych delfinów ?ybar.y mają 
korzyści niewiele, gd- ż poza premją, tyl
ko niektórzy wytapiają z nich tłuszcz do 
smarowania butów i uprzęży. 

sie wraz z ca łym zespołem asów ser-
nicznych p rzybyć do Wi lna. 

Osobą rzekomej przedstawicielk i 
s łynnej gwiazdy paryskiej zaintereso
wała się policja, tembardziej. żc nastep 
negn dnia po jej przybyc iu do Wilna 
zgłosiła się ona do miejscowego od
działu P. K. O. i zameldowała o zagubić 
niu książeczki oszczędnościowej 

na dwa tysiące zł., 
(-trzymanej w Warszawie na nazwisko 
( i r e l v L indberg i oznaczonej numerem 
567.004. 

( i dy po k i lku dniach pobytu w W i l 
nie przedstawiono jej rachunek hotelo
w y , rzekoma aktorka oświadczyła, że 
niestety nie może rachunku uregulować, 
gdyż po przyjeździe do Wilna zgubiła 
książeczkę czekową. Jako dowód przed 
stawi ła odpis pisemnego zameldowa
nia o zagubieniu książeczki na 2.000 zł. 

Obserwacje i w y w i a d y ustal i ły z ca 
łą stanowczością, że iest to zwyk ła a-
wanturnlca. 

W międzyczasie wi leński oddział P. 
K. O. o t rzymał z central i w Warszawie 
powiadomienie, żc książeczka oszczędn. 
«a 2000 zł. nr. 557004 została, rzeczy-
\* iście wydana, lecz na zupełnie inne 
nazwisko, zaś nazwisko Grety Lindberg 
wogóle w PKO. nk- figuruje. 

Na podstawie tych danych, władze 
śledcze w y d a ł y zarządzenie aresztowa-

k tórych wyn ika , że rzekoma aktorka 
wiedeńska Greta L indberg nazywa sio 
w rzeczywistości 

Gołdą Nucher, 
pochodzi nie z Wiednia, lecz z Sosnow 
ca. Gdv zatrzymana dowiedziała S I C o 
i j w e m zdemaskowaniu zaczęła symu
lować otrucie. 

Do komendy policji zawezwano po 
gotowie ratunkowe. W chwi l i , gdy le
karz zbl iży ł sie szepnęła „Proszę mnie 
ratować i wyprowadz ić stąd". Symula
cja wysz ła najaw. 

Nieco później, gdy badano ją w po 
heji śledczej wskoczy ła nagle na okno 
I usi łowała wyskoczyć z drugiego pię
tra na bruk. W ostatniej jednak chwili 
jeden z w y w i a d o w c ó w zdołał pochwy 
cić ja za nogi. Z pomocą przyszedł niu 
• becny w sąsiednim pokoju oficer poli-
j i śledczej, przy pomocy którego wcią 

gnleto Ja z powrotem do pokoju. 
Policja ot rzymała również odpowie

dzi na rozesłane telefonogramv. Okazu 
je się. że była notowana w Warszawie 
;ako kobieta niemoralnych obyczajów 
•raz dwukrotn ie jako szopcnfcldzlarka. 

Zachodzi przypuszczenie, żc przyby 
'a ona do Wi lna celem nawiązania kon 
taktu z mie jscowymi włamywaczami. 

Golcie Nuchcr L indberg przesłano 
wczora j do dyspozycj i władz sądowo-
^Icdczych. 

KRWAWA EKSMISJA 
Jaki ojciec, tacy synowie. 

Z Poznania donoszą: 
W majętności Skalmlerowice, której 

właścicielem jest n. I.r\lcben. miano do 
konać eksmisji z mieszkania służbowe
go. Na mocy w y r o k u sądowego, eksmi 
towai iy in miał być p Wawrzyn iak 
i rodziną. Właściciel majątku zaofiaro
wał swemu byłemu pracownikowi In-
mc mieszkanie, dając mu również zao
patrzenie 

z powodu podeszłego wieku. 
Wawrzyn iak wyprowadz ić się jed

nakowoż nic chciał tak, że p. Erxlcben 
zmuszony by ł zawezwać policję. 

P rzyby ło 5 posterunkowych, któ
rym Wawrzyn iak stawi ł opór wraz z 4 
dorosłymi synami. Na wchodzących po 
sterunkowvch uderzyl i w id łami i ciężar 

kami i dwóch pierwszych policjantów 
zranil i poważn ie Pierwszemu policjan
tow i , k tó ry padł nieprzytomny, odebra
li rewolwer. 

Widząc to, trzeci policjant wyst rze* 
Iłł. raniąc Jana Wawrzyn iaka w bok. 
Na to Wawrzyn iakow ie , ostrzel iwujac 
się, zabarykadowal i wejście. Dopiero 
przybycie pomocy policyjnej spowodo
wało poddanie sic Wawrzyn iaków . 
Odstawiono ich do aresztu rannych na
tomiast przewieziono do szpitala w Ino 
Wrocławiu. 

Należy stwierdzić, że Jedyną przy
czyna oporu była ży łka awanturnicza 
Wawrzyn iaków . Znani oni są jako a-
wanturnicy. Wypadek wywo ła ł w oko
licy duże poruszenie. 

J . B R U N O - R U B Y . 

Sąsiedzi. 
Wielkiem zadośćuczynieniem dla zar 

nego wuja Juljana byli sąsiedzi, mietzka 
jacy „pod nami''. Para małżeńska „pod 
nami" wynagradzała go za cały pesy
mizm, jaki okazywałem w stosunku do sa 
mego siebie i całego mego pokolenia, u-
twierdzała go w mniemaniu, źe przesa
dzam, blaguję — słowem: mylę się, za
pewniając go, że nie znam ani jednego 
szczęśliwego, legalnego stadła, wmawia
jąc w niego, iż niema dobranych mał
żeństw i dlatego nie cienię się nigdy. 

— Spójrz! — mawiał do mnie przy 
najmniej dwa razy na dzień mieszkałem 
bowiem u niego). Spójrz na tych ludzi. 
Nigdy tam nie słyszę głośniejszego słowa 
Żona — jakkolwiek ładna kobieta — 
cały swój czas poświęca gospodarstwu 
Mieszkanie ich — jak się wyda;e — mu 

szła dla mnie godzina odwetu. Do nasze
go domu wprowadziła się nowa loków
ka — osoba o bardzo jasnych włosach, 
debrze na«znv.nkowana, niebrzydka, jak 
przyznać trzeba, bliska czterdziestki, ale 
tej czterdziestki, która ma jeszcze świe
żość lata. Była apetyczna i miła dla rka, 
jak 'twierdzić trzeba bez przesady. Otóż, 
gdy kiedyś wracałem na drugie śniadanie 
— jak zwykle z pewnem opóźnieniem — 
zaskoczyłem p. Simona, tego właśnie, ktć 
ty zdaniem wuja Jul.ana wygrał wielk 
los na ! te i n małżeńskiej, jak zatrzymał 
svę w sieni, przyglądając się nowej sąsiad 
ce, wchodzącej do swego mieszkania. 
Wydawał się tak przejęty jej widokiem 
że zwróciło to moją uwagę. 

— Oho! — radośnie stwierdziłem w 
duchu. I nie omieszkałem — oczywiście 
— powiadomić wuja, że jego protegowa
ny wkracza na bezdroża. 

Wuj wzruszył ramionami i oświadczył, 
że we wszystkiem upatruję coś złego, a 

si być prawdziwem cackiem". Mąż zaś,potem ze spokojem zabrał się do śriada-
nigdv nie bywa w kawiarm. Nie przyj 
mują nikogo... żyją tylko dla siebie... i 
zawsze widuje sie ich razem. Przyznasz, 
mój chłepcze, źe n'e wszyscy jeszcze za
pomnieli o dawnych, dobrych zasadach... 
Nie wszyscy jeszcze lekceważą uczciwe 

ma, komplementując zacną ciotunię za 
wszystkie przysmaki, jakie mu przygoto
wała. Jadł, delektując się niemi, był bo
wiem równie miłym smakoszem, jak po
czciwym ' zgodnym człowiekiem. 

Nazajutrz dowiedziałem się, że sła 
radości życia. Można być żonatym i za- wetna nowa lokatorka była ch.. oman tka 
dowol^nwi z losu. > wdową. Daleki jestem od prrvpuszcze-

Nts podzielałem zdania zacnego wu nia, że umiejętność przewidywania przy-
jaszka, a dwa doskonałe wzory, jakie mijszłości sprzyja lekkości obyczajów, ale 
stale wysuwał jako przykład, nie przeko
nywały mnie wcale. Dla świętego spoko
ju odpowiadałem mu poprostu. że każdy 
wyjątek jest potwierdzeniem ogólnego 
prawidła. W duchu jednakże wysyłałem 
do wszystkich djabłów tych ludzi, którz*' 
w naszej nowoczesnej dołve żyć potrafił' 
w zprsrJzie, me obrzucaiac sie wzajem 
garnkami, rondlami i inną porcelaną. 

Tak ŝ c miały sprawy od lat pięciu, 
«dy wydało mi *ie oewnego dnia, że przy 

niewiadomych pTzyczyn doznałem jeszcze 
większego zainteresowania, dowiadując 
się, że ponętna datia znała życie do grun
tu i była wolna. Postanowiłem wziąć 
Iacques a Simona pod baczniejsza obser
wacje. 

Przyszło mi to bez trudu. Po kilku 
dniach, wracając znowu o zwykłej porze 
zastałem go pen^wme przed drzwami ja
snowidzącej. d v wchodził tam? Czy 
stamtąd wychodził?... Wahaj się raczej 

(był zatem mało energiczny i meśniiaiy), | 
a twarz jego odbijała niep:kój. Słysząc I 
m:je kroki, zawrócł na pięcie ; wbiegł na J 
schody, przeskakując po kilka stopni, n i : 
pomyślawszy nawet o użyciu windy. 

— „Ucieczka ta", — skonstatowałem 
— „wyraźnie potwierdza jego zamiar/ 1. 
I znowu — jak poprzednio — p-infonno 
wałem wuja. 

— Przykro RU, — rzekłem m j , — że 
robię ci przykrość i obdzieram ciebie z 
iluzyj, ale ręczę ci, że nasz Jacques S i 
mon jeszcze przed upływem miesiąca zdra 
dzi żonę. Bóg raczy wiedzieć, co stanic 
się wówczas, bo pani Simon, która wpraw 
dzie jest przystojna, ale wydaje się zarozu 
miała, nie wygląda na osobę łagodnego 
charakteru. 

— Doprowadzasz mnie do rozpaczy. 
—odrzekł mi wuj. — Niema rady na two 
je niedowiarstwo. Ten człowiek ma po 
prostu zamiar kazać sobie postawić ka
bałę, i n>e ma na to odwagi. 

Zaśmiałem się w odjjowiedzi, myśląc: 
„Zaczekajmy końca!'' — i na lem skoń
czyła się d-^kusja. 

Na nieszczęście zmuszony byłem wy
jechać na dwa tygodnie, a zarazem porzu 
cić moje studja psychologiczne i filozoficz 
ne. Zapomniałem nawet o nich zupełnie 
do chwili, gdy przed brumą domu po 
powrocie, płacąc taksówkę, zauważyłem 
zbiegowisko przed lożą dozorcy. Sądzi
łem zrazu, że zapaliły się sadze w komi
nie, czy też zaszło ccś innego w tym ro 
dzaju. lecz dozorczyni me dozwoliła mi 
na żadne wysiłki mózgowe, oznajmiając 
z miejsca. 

Omal nia została zabita pani „z 
parteru". A sprawcą był p. Simon. Za 
aresztowano ro cdrazu. bo narobiła hała-
ru. Ale niewiele brakowało, a byłoby po 
n"ej. 

W tejże chwili ujrzałen Simona, przy 
trzymanego przez trzech lokatorów, pod

czas gdy czwarty telefonował po policję. 
Ukazał się zkclei mój wuj • oświad

czył grobowym tonem: 
— Zwarjował, jak sie zdaje. A na 

górze z przestrachu zemdlała jego żona 
t -o do mnie, nie zemdlałem wprawdzie, 
ale dosłownie zdębiałem, dowiadując się 
0 tem. (Sądziłem przecież, że ten chudy 
drab był na najlepszej drodze do zakocha 
nia się w otyłej blondynie). Zbliżyłem się 
do niego. 

— Co też przyszło panu do głowy, 
p. Simon? Czyżby pan był sadystą? 
Chcieć zgładzić osobę tak miią i niewinna 
zupełnie nieszkodliwą. 

Wydawało się, że nie słucha mnie 
wcale, ale na wyraz „nieszkodliwa" w o-
czach jego ukazał się ów błysk dziwacz
ny, zauważony już przeze mnie, gdy po 
raz pierwszy zaskoczyłem go przed drzwia 
mi nieszczęsnej kobiety. 

— Nieszkodliwą? — wrzasnął. — 
Nieszkodliwą, pani.?... Z jej winy po
gubiłem moją żone! 

Był to szczyt wszystkiego! Tego j u i 
nie sjoodziewałem się wcale! A w dodat
ku w obecności wuja. Gotów już byłem 
do dalszej indagacji, ale okazała s.ę zbed 
na. Simon, rozgorączkowany, uznał za 
stosowne wytłumaczyć się do końca. Lat 
temu sześć, gdy poznał młodą pannę, któ 
ra zostać miała jego żoną, na przyjęcie do 
znajomego domu dla zabawienia towa
rzystwa zaproszono ..kabalarkę'. Wróż
ka, zbadawszy ręce obecnych, oświadety 
ła jemu i Gizeli Drain, ie los połączy ich 
wkrótce mimo wszelkich przeszkód. Zna
jomi ich przejęli się tą przepowiednią, o-
bejmując rolę przeznacienia. i odtąd wma 
wiali w Simona, ie Gizela iest wvymarzo 
ną zona dla niego, zakochana w nim i po 
siadającą w dodatku pieniądze. Namawia 
ny przez jednych, zachęcany przez rlru 
«ich. wkońcu uwierzył, ie jest zakochany. 
1 ślub został postanowiony i dokonany. 

— Odtąd, proszę pana, — ciągnął 
gestykulując z ożywieniem, — n t zazna 
łem chwili spokoju, jak w piekle! Nie 
mam prawa rusz,yć czegokolwiek w do
mu, by nie robić nieporządku i me wolno 
mi zapraszać nikogo. Gizela poróżniła 
mnie ze wszystkimi mymi przyjaciółmi i 
nie rawahała się zagrozić mi witriolem w 
wypadku zdrady z mej strony. Oddaję 
jej wszystkie moje zarobki, a ona głodzi 
mnie, by robić oszczędności. Ubrany je
stem jak oberwaniec, załatwiam wszystkie 
najcięższe posługi, a w dodaku nie jestem 
pewny, cz.y nie zdradza mnie czasem! 
Wiem, co mme obecnie czeka po tem, co 
zrobiłem, ale od pierwszego wieczora, 
gdy wprowadziła «ię tutaj ta przeklęta 
wróżka, krew zalała mi oczy! Nieszkodli 
wa! Wpłynęła na to, że poślubiłem mojj 
żonę, i chce uchodzić za nieszkodliwą!! 

Zwróciłem wymowne spojrzenie na 
wuja. Zjawil i się policjanci. Nałożyli nie 
szczęśliwemu Simonowi kajdanki i upro
wadzili go. 

Wróciliśmy na górę. Wu j mój ocierał 
pot z czoła, jakkolwiek wcale nie było go 
rąco. Nie skosztował żadnego z wyśmie
nitych dań, jakie przygotowała nart 
ciotka. 

Zlitowałem sie nad nim 1 rzekłem: 
— Nie miałeś szczęścia wujaszku, ab 

przy staraniach, znajdziesz innv wzór dla 
mnie. 

Podniósł się z godnością, a dnia tego 
opuścił salon, nie podając mi ręki. Czu
łem, że przyznając mi słuszność, w mojej 
osobie r>otcpiał całe pokolenie, z odra7.ą 
i pogardą. 

Dziwnym zbiegiem okolfcznofci tej 
właśnie nocy postanowiłem ożenić się a na 
wet być szczęśliwym, by nie odmówić sa* 
bie przyjemności przekonania zacnego wi 
jaszka. że i tym razem takie jest znów: 
w błędzie. 

Tłu-m. 7J. M . 
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C SPORT. 

rewii i tz jz i f iizycznei w 
W y n i k i cyfrowe zawodów. 

ł.gwrz, 30 maja. Jak już donieśliśmy wczoraj 
•wielo pieśni i sportu w Zgierzu mioio przebieg 
nadzwyczaj udany. Poniżej podajemy wyniki, osia-
gnicie w zawodach na boisku „Sokoła": 

Po diminacyjnych rozgrywkach do finału w 
Młtkówce męskiej doszły drożyny szkoły w 
Tuszynie i szkoły powsz. Nr . 2 w Konstantyno-
itrle, przyczem pierwsza z nich zwycięża w sto 
runku 28:19. 

W siatkówce żeńskiej do decydujących za 
:>afów stanęły zespoły Tuszyna i szkoły powsz. 
Nr . 2, w Zgierzu, zakończone również sukce
som szkoły tuszyńskiej — 26:17. 

W narodówce męskiej zdecydowana przewa 
f5t wykazała szloła powsz. N r . 1 w Konstanty 
nrw|e , bijąc szkołę N r . 1 w Zgierzu w stosunku 
1 0 0 . 
W narodówce żeńskiej Ruda Pab jan . 1 pokona 

ła Konstantynów 2 wynikiem 16:0. 
Palant: Łagiewniki — Tuszyn 27:16. 
W pchnięciu kulą pierwsze miejsce zajął Za 

rzyeki E., (szkoła Nr . 2 w Chojnach), osiąga
ła* 14,15 ra., drugie — Jerzykowski M . (Sto
ki S ikawa) — 12,32 m. 

R z u t p a i a n t ó w k ą : P u r g a ł T . (Łagiewnik i ) 
— 73,15 m., Pas to r E. (Konstantynów J) 
70,60 m. 

W biegu n a 60 m. pierwszy przychodu do 
mety Pas to r E . (Konstantynów 1) w czasie 8,1 
Bek., d rug i — T a r n o w s k i Z. (Tuszyn) — 8,2 s. 

W sztafecie męskiej (4x60) najlepsze wynl 
k i osiągnęła 

szkoła powsz. N r . 1 w Zgierza 
w czasie 84,4 sok., a w sztafecie żeńskiej — 
t z k o ł a N r . 1 w Konstantynowie — 38 jedna plą 
ta sek. 

Popisy ko la rsk ie najefektowniej 1 najlepiej 
w y p a d ł y d la szkoły N r . 1 w Zgierzu, która też 
uzyska ła p ierwsze miejsce w te j dziedzinie po 

Reszta wyników, jak również klasyfikacja 
oc.szczególnych zespołów za ćwiczenia rytmicz 
ne, p ląsy, inscenizacje, tańce i t p „ nie zosta 
ly jeszcze zweryfikowane przez kolegjum sę 
'Izlowskle. 

Organ izac ja zawodów była b. sprawna, eo 
iff«t zasługą pp. Inspek t szkoin. 1 prezydium 
k o m i t e t u organ izacy jnego. 

POLSKIE 0SPAMÓWKI 
PSOTIUKOTOASIO. 

D u j g ą Ż Y W O T N O Ś Ć 

\ W l £ L K Ą W Y D A J N O Ś Ć ŚWJATłA, 

M a ł e z u ż y c i e p r ą d u 

Z A M I A S T C Z E C H O S Ł O W A C J I 
prawdopodobnie Węgry . 

W dniach 4 i 5 czerwca b. r. odbyć. 
s:ę miało w Ciechocinku spotkanie Po l -
ska-Czechosłowacja w meczu na sza
ble. 

Niestety, szermierze czescy na spot 
kanie 

p rzybyć nie mogą. 
Wobec tego Polski Zw . Szermierczy 
pertraktuje obecnie z Węgrami celem 
uzyskania drużyny węgierskiej , k tóra 
by w wymien ionym terminie rozegrała 
mecz szablowy z naszą reprezentacją. 

14 tysięcy funtów szterlingdw..< 
Anglicy ubezpieczają swoich piłkarzy. 

Od wypadku , jakiego doznał pił-
' i rz b ry ty jsk i . Marsden, na zawodach 
pi łkarskich Szkocja — Niemcy. Angl icy 
ubezpieczają swoich p i łkarzy, jadących 
na mecze 

na kontynent europejski. 
Ostatnio znana drużyna angielska. 

Arsenał, ubezpieczyła swoich graczy 

' d nieszczęśliwego wypadku i kale
c twa. Gracze Arsenału, Bastin i Hap-
-<ood, występujący w reprezentacji An-
g'ji zostali ubezpieczeni na łączną su
nie 14.00(1 funtów szter l ingów. 

Podobnie uczyni ł klub B i rn rgham. 
ubezpieczając swego gracza — repre
zentanta Anglj i na sume 10.000 funtów. 

Dziś Berlin zadecydufe 
o sprawie zawieszenia Sztekkera. 

Jak Już w swoim czasie donicślKmy 
>marł we L w o w i e przed ki lkoma tygo 
dniami doskonały atleta niemiecki śp 
WIHy Urbach. - Śmierć nastąpiła po 
walce z mistrzem Polski i świata Teo
dorem Sztekkcrem — spowodowało to 
Tcwieszenie naszego słynnego mistrza 
n rzez Międzynarodową Federację Za-
oaśnłczą. 

W dniu dzisiejszym w Berl inie odbę 
dzie sie nadzwvcznjnc walne zgroma
dzenie, na którern zostanie rozpatrzona 

sprawa zawieszenia Sztekkera. 
Zgromadzenie to zapowiada się nadzwy 
'.zaj sensacyjnie, gdyż w razie utrzyma 

rta zawieszenia Sztekkera należy spo
dziewać się rozłamu w łonie związku, 
ptzyczem lansowany jest projekt u two
rzenia odrębnej federacji we Wiedniu, 
do którego przy łączy l iby się zapaśnicy 
polscy, państw bał tyck ich, bałkańskich, 
austriaccy i część niemieckich. 

Dzisiejsza decyzja w Berl inie budzi 
duże zainteresowanie. Sztekker jako o-
skarżony o spowodowanie śmierci 
przeciwnika postanowił czekać na de
cyzję w s w y m majątku Paw łowo pod 
Warszawa, rezygnując z osobistej o-
bronv w Berl in ie. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Rozegrany wczoral mecz p i t k i nożnej i p « y u l i cy P i o t r k o w s k i e j o godzin ie 20 - te j to 

pomiędzy reprezentac jami robotnfezemi Polski I wa rzysk j mecz boksersk i m iędzy d rużynam i 

II Ogólno-Polski zjazd gwiaździsty 
do Lwowa. 

i Austrji zakończył się wynikiem bramek 6:1 
na korzyść Austrji. 

(—) Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz
kiej klasy A. przewidziane kalendarzykom 
ŁOZPN-u sa następujące: sobota dnia 3 czerw 
wca: boisko W K S - u o eodz. 17-e}: Ł T S G — H a 
koah. I niedziela d n a 4 czerwca: boisko ŁKS-u 
godz. 17: ŁKS Ib—Makabi , boisko W l m y godz. 
11-ta: Wima—1'rr'on—Tourlsie. boisko Widze
wa godz. I I - t a : W i d z e w - W K S . 

Poeatem zostały wyznaczone już nastepu 
iace terminy dalszych spotkań: 10 czerwca 
Hakoah—SKS i Makabi —Widzew I I czerwca 
Ł T S O - U n f o n Tourlng. ( W K S - Ł K S Ib. 15 
czerwca: M a k a b f - W K S , ŁKS I b - W I d z e w Ł 
TSG. — Wima i Wid;ew — Union Tourtng: 17 
czerwca Widzew—Hakoah 18 czerwca; Ł T S O 
- W K S . U n o n - T o u r i n g - Ł K S Ib S S K S -
W l m a , 24 czeTwca; Makabi—SKS I Hakoah— 
W K S : 25 czerwca: W i m a - Ł K S Ib W i d z e w — 
Union — Tounng: 39 czerwca: ŁKS Ib — H a 
koah W K S - Union - Tounng. M a k a b i — W i 
ma i S K S - Ł T S O . 1 lipca: Hakoah—Mokabt; 2 
lipca: Ł T S O — W i d z e w , ŁKS Ib - SKS f W K S 
— W i m a : 8 hpca: M a k a W - Ł T S G : 9 lipca: 
Unfon — Tourinjt — Hakoah W i m a — W W z e w 
I S K S - W K S : 15 l'ipca: Hakoah-Wi i raa . 16 lipca 
Makabi—Union—Tmtrłng. ŁTSG — ŁKS Ib i 
Widzew — SKS. 

( — ) W czwartek odbędzie się w sali Geyera 

Union Tourlngu 1 Geyera. W dniu" dzisiejszym 
zostanie dokonane zestawienie par. 

(—) Podczas Zielonych Światek miały się 
odbyć w naszem mieście finałowe rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w szczypiorniaka, za rok 
1932, które, jak już swego czasu podawaliśmy 
zostały w roku ubiegłym unieważnione. Dowia 
dujemy się jednak, że obecnie rozgrywki te 
nie dojdą w Łodzi wogóle do skutku, gdyż 
przeciwnik Ł K S - u w finale śląski Chorzów zre 
zygnował z przejazdu do naszego miasta a tern 
samem z rozgrywek finałowych. 

(—) Mecze piłkarski | lekkoatletyczny z Bel 
g ją , odbędą się już w najbliższą niedzielę i po 
niedziałek. Podawaliśmy już skład reprezentacji 
piłkarskiej Belgj l , obecnie został już również u-
stalony skład reprezentacji lekkoatletycznej, a 
mianowicie: 100 mtr . — Naessens, Burg : 400 
m. Prfnsen, Verhaert , 800 m. — Cenjaert , Bou 
l in^er , 1500 — Geraerts, Peoburgh, 5 k i m . — 
X-i.mst, Marechal ; 400 m. plotki—Russ, Binet, 

."ztafeta szwedzka: Verhaerts, Prlnsen, Burg, 
Maeseen, tyczka: Noel , EHenne, dysk: V is , Pol 
pus, oszczep: Etienne, Heremans. Pierwszy 
mecz z Belgją w lekkiej atletyce odbył się W 
październiku r. 1931 w Brukseli i zakończy' 
ste zwycięstwem Polski, w stosunku 38:28 Mecz 
obecny jest więc Imprezą rewanżową. 

o ° 

Grabowski zdławił Prohaskę 
Budrus chce znów dostać baty od Ślązaka . 

Na wrtępie wczorajszych walk atleta niemier. I Łonginus Grabowski każde uderzenie Czecha du 
i Budrua tłumaczył sędziom że zapasy onegdaj. hlował i dążył, wytrwale do swego ulubionego nel" 

sze jego z Grabowskim były nieprawidłowe, gdyż 
Grabowski bijać chwycił go w nelson. Protestu 
nie uwzględniono, ;iatomiust wyznaczono mu 

' jportortfc rewantoue 
na d.Heń dzisiejszy. _ . 

sona. Prokiłka, zgrzytając zębami, klął "widkolu 
da i zwracał s i f o pomoc do wszystkich sakramen 

^ r i b Ż l k i ^ I Ł ^ e ł s S 6 ^ f 
Pu kąska obezwładniony, na-wpoł przytomny," pod 

Krauzcra w walce r, Corkowienką zaa'ąpił Ka- j dał stę. 
wan. Krauzer eznajmiŁ że po onegdajszyni wy-j Rozgłośnej sławy Węgier Czaja, posiada nad. 

L okazji Wielkiego Okrężnego Wyścigu Auto
mobilowego k'.óry odbędzio się dnia 11.go eagcw 
ea 1933 r., na trójkącie ulic miasta Lwowa, pet. 
nym zihiyrłi wzniesinń i zakrętów — urządza Ma
łopolski Klub Motocyklowy I I , Osólno.Pol.ki 
Zjazd < 'Wiuidzisty do Lwowa. 

Uczestnicy Zja. du będą mieli możność ujrzenia 
tego rod/aju — drugiej po Monte Carlo — wini. 
klej imprezy automobilowej. — W yśrigł takie 
oraądsono trzykrotnie w roku 1930, 1931 i 1932 
— ścujgiły zawsze Jo Lwowa tysiące motocykli
stów i autoinobilistów • całej Polski 

W roku bieżącym zapewniony jest udział sze 
rflgu pierwszorzędnych jeźdźców zagrunionych i 
krajowych. 

Małopolski Klub Motocyklowy, już obecnie 
ezyni wielkie przygotowania na przyjęcie zawód, 

ników Ruidii i UJ drogą aaprasza wszystkich pol . 
"kich motocyklistów którzy pragną ujrzeć n ie . 
powszedni? imprezę wyścigowe — do gremjalne. 
go udziału w Zjeździe Gwiaździstym do Lwowa. 

I cl mogą brać tak zrzeszeni jak i nieirse. 
,«2cm. — Najmniejsza suma przejechanych kilo
metrów 

Miyn/Hu! musi ZOO km. 
Na miejscu znajdą uczestnicy szereg udogodnień 
w ulokowaniu włusnera jakoteż i maszyn. 

Ws/clUich bliższych lnformoryj udziela Mało. 
['••I-1 i Klub Motocyklowy we Lwowie, ul. M iko . 
I.ii.r 1 * m. 2. 

WpUowe Zjazdu Cwiaidzistego Motocyklowe
go na dzień U_go czerwcu b. do Lwowa wyno. 
-i 12 S0 zł. Ostateczny termin zamknięcia zgłoszeń 
upływu dnia 5-go czerwca 1W3 r. 

NAJC1ĘZEJ P O K R Z Y W D Z E N I . 
isiedola szewców polskich. 

Pabjanlcr, S0 maja . 
D o najbardz.ej poszkodowanych w rzemio

śle wskutek przeżywanego kryzysu należą 
siewcy.A jeat |ch w Polsce tysiące cale. To też 
należy zwrócić szczególna uwagę na koniecz 
ncić ratowania zagrożonej egzystencji tak 
wielu tysięcy l myśleć o środkach zaradczych, 
aby dźwignąć z upadku jedną z najpoważniej
szych i najliczniejszych mającą przedstawicie
li gałąź rzemiosła polskiego. 

S z e w c u o przed wojną zwłaszcza w K o n 
greeówce stanowiło 

poważną dziedzinę produkcji. 
Obuwje z Polski szło w dużych ilościach na ryn 
ki rosyjskie, i Dalekiego Wschodu. Dziś azew-
ctwo polskie Jest w zupełnym upadku. Wiele 
na ten stan rzeczy złożyło się przyczyn. Prze 
dewszyetklem nadmiar przedsiębiorstw j pra
cowników szewcklch nleodpowiadajęcy możlt 
v-ośck>m zbytu przy ograniczonej po wojnie 
knnsumcjj | braku dawnych rynków zbytu, ja 
kie stanowiła Rosja. Poza'eni ogromnie niski 
r>sz'om technik), powodujący wysokie koszty 
n ro( ! ; ikcJ, niski poziom handlowy, brak kapfta 

V'5ZYSTKIE ZDkOJE 
F E R A L N E W D O M U 

DAJĄ TABLETKI 

M U S U J Ą C E 

MIS 
VICHY 

KARLSBAD 

KiSSINGEN 

EMS , 

WILDUNGEN 

B1LIN 

B 0 R Ż 0 M 

łów obrotowych | zakładowych, dostaw dla woj 
ska | eksportu, nadmierne podatki ) świadczę 
nia, silna konkurencja ze strony przemysłu 
.nechanicznego, który odbiera produkcji rze
mieślniczej część rynków zbytu oraz groźna 
konkurencja ze strony Importu czeskiego, za 
sypującego swemj wyrobami największe mia
sta Polski. 

T a k się przedstawia ogóina sytuacja szew
ców polskich. Szewcy pabjaniccy bardziej mo 
że, niż w innych miastach odczuwają skutki 
kryzysu w przemyśle skórzanym. 

Miasto Pabjanice jest miastem wybitnie ro-
botnlczem l kryzys w przemyśle fatalnie odbi 
j a się na rzemiośle szewcklm. To też mnóstwo 
rodziin szewekich cierpi w Pabjanjcach 

głód | nędzę. 
A rodzin tych jest legjon cały, zważywszy, że 
Fabjanice posiadają ki lka tysięcy pracujących 
w tem rzemiośle. 

W swim czasie najgroźniejsza rywalka rze 
mlosła szewekiego — czeska f i rma „ B a f a " pra 
gnęla otworzyć w Pabjancach oddział sprzeda
ży własnych wyrobów. Dzięki energicznej po
stawie cechu, przy poparciu wszystkich ce-
chć-w rzemleśbiiczych m. Pabjanic uzyskano u 
miarodajnych ezynnjftów to, i e oddział f . 
„ B a f a " w Pabjanicach nie został otwarty. 

Cech szewców w Pabjanicach jest najbie 
dnlejszy z pośród wielu cechów rzemieślniczych 
miasta. 

Temj wszystkiemj bolączkami szewetwa pol
skiego winna zainteresować się poważnie Rada 
Izb Rzemieślniczych, aby przez odpowiednie po 
stawienie sprawy uzyskać od rządu szereg u lg : 
zasadniczych któreby umożliwiły egzystencję | 
wegetujących obecnie szewców i powstrzymały I 
szerzące się w tej dziedzinie pracy bezrobocie. 

P. 

padkn w spotkaniu a Prohaska czule się lepiej 
| jednak ze względu aa dzisiejsza walkę decydująca 

a Iłi.-I. wi. woli odpocząć, by nie nadwyrężyć 
powtórnie ręki. 

Walk i Garkowjenki z Kawanem przy zmieo. 
nyrh srnnsaeh rezultatu nie dała. 

Niei/wykle inrcresniąeą walkę stoczyli Szczer-
hlński ze studentem Iliclewiezem. Obydwaj wspa. 
niale wytrenownni i wygimnastykowani dali popis 
kun«ztu zapainiezeeo. Przewagę techniczno njaw. 
niał Bielewicz, który w 23 min. nagłym kontr-
autkiem powalił Szczerbińskiepo 

na obie łopatki. 
Obydwaj zapaśnicy M piękną walkę zebrali zasłu. 
łnne oklaski. 

Ukazanlo się na ringn dwóch „dżentelmenów" 
.bolszewika - Gromowa z równie dobrze wychowa 
nvm Niemcem Bndrusem, wzbudziło radość na 
gułerjl. OI>vdwaj przeciwnicy nie żałowali sobie 
potężnych szturrhańców, przyczem, r?ecz charakte 
rvatyrzna, ie tym razem sympatja pubPrzności b y . 
la po stronie Gromowa, Niemiec bowiem był h m 
tałniejszy i 

BEZWZGLĘDNIE JUSY. 
W cięgu trzech rund, podrnos których darli a sie 
bio formalnie skórę, rezultatu nie osięr.nic'o Ar
biter p. Brański, z trudnością wyprowadził obu z 
ringu, Budrus bowiem koniecznie chciał zbić Sy. 
beryjczykn na kwaśne jabłko... 

Czech Prohaska wreszcie dostał szkołę. Inż. 

- . o -J—. 
lud. ka wprost siłę. Wystarczy 2—3 minuty, by 
groźny Węgier pokonał niezgorszego walka rzo. 
Wczoraj Uaaja zaledwie 45 sek. auiył by przytło
czyć do dywanu I j l <. 

Dziś, we wtorek całe aainteresowanie, oczywi. 
ścle skupia się w walce odwetowej, do rezultatu, 
pomięd/y Budrusem a Grabowskim. Drugą strąk. 
rj:j. która powinna zainteresować sportowców jest 
walka decydująca dwóch klasycznych zapaśników 
Bielewicza i Krauserem. Ponadto walczą: Karlew 
ski — Kawan, Garkowienko — Gromów oraz 
Kwarjani — Prohaska. 

..NA. ROZKAZ KOBIETY" 
na ekranach ..Splendid'1 I „Palące". 

JAK N A L E Ż Y PIELĘGNOWAĆ N O G I 
Na nogach przez cały d.iień spoczywa ciężar 

ciała, najłatwiej więc one ulegają przemęczeniu i 
na tem tle rorwijaje się nąjpruykrzejszc doleźl i , 
wości j,.k odciski, stwardnienia, obrzęki. 

Aby nonom zapewnić zdrowie, należy pnnepro. 
w.idzić stalą kurację Solą do Nóg Jana, k'óra 
d/ięki aawarrości soli leczniczych, usuwa wszelkie 
dolegliwości nóg. Sól do Nóg Jana znana na ca. 
łym świecie jest chętnie polecana przez lekarzy. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN środa. 

Kom. 11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 
nieleor. dla komunik. t . tn . 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 Pkty gru. 
molonowe. 13.20 Kom. P IM . 15.10 Komunik. Pań 
stwowego but. Eksport. 15.15 Kom. Gospod. 15.30 
Kronika harcerska. 15.35 Program dla dzieci. 

Po wszystkich moralnych i łtcyczciych prze] i6.no Koncert wokalny (płyty). 16.40 .O hodowli 
śc.ach. jakie w c.agu ostatnich dwóch lat prze p s a ' « , w y g ł . red. St. Blizióski. 17.00 Koncert ka , 
ł a d o w a ł y Po ę Negri wielka t rapczka ekra- „ l e r a | n y ( p l y l y ) . u.40 ^Społeczne porady praw. 
nu ukazała się w nowym blasku, w cudownej „,.» _ w ? v ł . p r o f . Orzęcki. 17.55 Program na 
foimie. r ó w n e p k dawniei fascymcaca a — • d z l e n n . , , c p n y . i 8 .00 Muzyka taneczna. W przer. 
leszcze piękniejsza . . . " _ „ wic wiadomoScS bieżące. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
« F i n S P ^ ^ " N * k o b , e t y " ^ - . S k r a y n k . pocztowa rolnicza. 19J0 Feljelon łiterac. 

cii Ludw.ka Steina « a się \ k L 1 9 A i P r a ł o w y D ^ R a d i 2 0 0 0 p 0

J

g l l ( l l l n k . m i u 

, a J * * Z £ £
 t r , u n , f e n ' . .Jtyczm 20.15 Koncert kameralny. 21.15 Wiado. 

naszej rodaczki, rwpoczynaiącei . w ten sposób m o . - d , r o r t o w e . 2 U 0 D o d . d o P r i l s o w e g o D z . 
nowa łaee swej wspaimlej karjery artystycz- R b | | j > 2 { J 5 p ł y l y 2 1 3 5 R o n c e r t C h 6 n | * „ a n a 

R » « a y w ł H » tragedto króla Aidcwdra t ^Ji^lL^LS^Jt^ST^^ królowej Dragi posłużyła scenarzyście ra

 1 ̂  Odczyt w jęz. esperanekim 22,S 3 Kom. mc. 
' , Y J , , _r _ » j ~_T.r.i-i_: teoro!ogici:nv dla komunik. lotn. 1 kom. polievinv. 

pretekst do a e z w y k l e sensacyjnej opowieści. s , o « j 1 0 0 M „ . T i . a i.„rcxoŁ 

w której dwor i kabaret miłość I l e k k o m y ś l - , - 3 0 O ^ Z 4 0 0 M u / r k a " °ec»na 
nośc. Intryga i zemsta plączą 919 w tak niero. 
zerwabiy węzeł, że może go rozwiązać jedy
nie — rozstrzelanie bohaterki (oddźwięki z 

Zycie ekonom.czae. 
BAWEŁNA. 

Nouy Jork, 30 majn. Loco 9^0; czerwiec 9 07. 
lipiec 9.16; sierpień 9.21. 

Nony Orlean, 30 maja. Loco 9.10; lipiec 9.11; 
październik 9.36; grudzień 9.51. 

Litctrpool, 30 maja. Loco & 2 1 ; maj 5.95; 
czerwiec 5.91; lipiec 5.92. 

F.gip.ikn. 30 maja. Loco 8.33; maj 8.00; Iipiee 
8.02: październik 8.12. 

Waluty dewizy i akt e 
na giełdzie warszawsit ei 

NOMtY JORK i L O N D Y N - ZN IŻKUJĄ. 
Na icbranin giełdy pieniężnej wyróżniły się 

dewiza angielska i amerykańska z których pierw 
sza zniżkowała o ca 15 gr. na 1 funcie. Nowy 
Jork — czek i kabel o 4 gr. na 1 dolarze. Poza* 
tem Holandja zyskała 40 gr. na 100 f l . hol. oraz 
Sztokholm 20 gr. na 100 kor. szw. Belgja. Pary* 
i Szwajcarja imian kursowych nie wykazały zu
pełnie. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — C O K O L W I E K 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek prcmjowych do oficjalnycl 
obrotów do«zło jedynie 4 proc. Pożyczką Dolaro. 
wg, która w porównaniu do notowań sobotnich 
była tańsza 50 gr. 

W dziale innych papierów państwowych — po 
ustalonych kursach nabywano 5 proc Potyczkę 
Konwtrsyjną oraz listy i obligacje banków pań
stwowych. Pożyczki dolarowe zniżkowały aarów. 
no 6 proc. Pożyczka Dolarowa, jak i 7 proc Po . 
życzka Stabilizacyjna straciły po 02o procent. 
MOCNIEJSZY NASTRÓJ W D Z I A L E P R Y W A T 

N Y C H PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 
Z listów towarzystw kredytowych stołecznyci 

do oficjalnych tnin/nki > i doszło 5 i 8 proc L I 
Mami Zastawnemi Towarzystwa Kredytowego m 
Warszawy, z których pierwsze w si»sunku do o . 
statnich notowań urzędowych s dnia b. m. pod
niosły się o !.-"> proc, l> proc. zaś byty .li .,/.-.<• e 
0̂ 5 procent. 

PAPIERY P R O C E N T O W E 
Prcinj. Poż. Dolarowa, serja I I I . 49—49^5; 

Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43,50; Po
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 48.75; Pożycsk^ 
Stabilizacyjna 1927 r. 49—48.88—19.25; Listy Z a . 
stawne Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Ban 
ku Rolnego 94.00; Listy Zast Banku Gosp. Kraj . 
I I em. 83,25; I.i-t- Zast. Banku Gosp. Kraj . I eni. 
91,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj . U 
em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj . I em. 94 00: I .isty Zast Tow. Kred. m. 
"Warszawy 49.25; Listy Zast. Tow. Kred. m. War . 
•zawy 39.50—40.25—39.75; Listy Zast_ Tow. Kred. 
tu. Lublina 33 50; Liaty Zast. Tow. Kred. m. Ste, 
dlec 32.00. t 

SŁABE USPOSOBIENIE D L A AKCYJ. 
Pz'ał papierów dywidendowych rechował na-

itroj cokolwiek słabszy, o<> (K» bvły stosunkowo 
niewielkie 

Akcje Banku Polskiego aakończyły zebraau 
k'ir-i-m niezmienionym. W grupie metalnrgłcanc; 
nabywano akcje Lilpopa po cenie o 25 gr. niższe. 
or;v Starachowice, które w stosunku do ostatnich 
notowań oficjalnych z dnia 22 b. m. obniżyły -" 
o 30 gr. n i sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 73.75—74; Lilpop 11.00; Staracbo 

wice 8.E5. 

C IEŁDA ZHOŻOWA WARSZAWSKA 
ł ' P O Z N A rtSKAi 

Warszawa, 30 maja. UrzędoWą ceduła Giełd) 
Zbożowo—Towarowej, ceny za 100 kg. parytet w. 
goo Warszawo, w handlu hurtowym, ładunek wa 
gon.; kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 
żyro I standard 700 gl. 17.00—17.50; żyto I I t tan. 
dard 687 gl be4 obrotów; pszenica czerwona, j a . 
ra szklista 775 gl. 37.00—38.00; pszenica jednolito 
742 gl. 36.00—37.00; pszenica zbierana 731 gl. 
35.00—36 00; groch polny z work. 21.00—24.00; 
V> iktorja s workiem 28.00—32.00 mąka pszenn 1 
gatunek pierwszy .luksusowa" — 45 proc. 58.00— 
63.00; mak* pszenna gatunek pierwszy 65 pro 
53.00 — 58.00; mąka pszenna gatunek drugi — 20 
proc. po „luksusowej" 48.00—53.00; mąka pszen. 
na gatunek trzeci „poślednia" 23.00—33.00; maku 
żvtnia pytlowa I gatunek 65—55 proc. 30.00 -
.('Miii; muka żytnia sitkowa I I gat po 55 proc 
22.00—24 09; mąka żytnia razowa 95 procent 22.00 
-24-00. 

/ 'o:nrń, 30 maja. Urzędowa ceduła Giełd\ 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki', 
handel hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżę, 
ca ta 100 k-4. Kursy ustalone na podstawie 
transakcyjnych: żyto 805 tonn 17.00 (usp. spok.f: 
Kursy ustalone m podstawie cen orjcntacyjaych: 
żyto 805 tonn 71.00 (usp. spok.). Kursy ustaloni 
na podstawie cen orjentaeyjnych: żyto 16.75—17.0t 
(usp. spokojne); pszenica 32.00—33 00 (usp. spo. 
kojne); jęczmień 681—691 grl 1425—15.00 (usp 
spokojne); jęczmień 643—662 grl 13.75—1455 
'usp. spokojne); owies 11.75—12,25 (usp. spokój, 
n e ) ; mąka żytnia 65 proc a work. 23 50—24.50 
(usp. spokojne); mąka pszenna 65 pror. z work 
50.00—52 00 (usp. spokojne) ; otręby żytnie 9.7' -
10.50; otrębv pszenna 9.00—10.00; — pszenno gni 
be 10.25—11.25; rzepak 45.OO—46.O0; rzepik 42.00 
—48.00; gorczyca 40.00—54.00; wyka 11.50—1250: 
pehiszka 11.00—12 00; groch Wiklorja 24.00-
2ń,00; łubin niebieski 6,00—7,00: łubin żółty 8,0n 
—9,00. Ogólne usposobienie spokojne. Transakcje 
na odmiennych warunkach: żyta 75 tonn; pszenic? 
!'•"> tonn 

R s t j ttscimy *£ic8a«f; jedynie 

I PRezerwatywY. 

P 

t r w a l e , n e w n e i c i e n i t i e . 

Mata Harf* — I , .X -27" ) 
PMm urzymany Jest w stylu teatralnym, z 

akcja, rozgrywającą ste tylko w e wnętrzach. 
przy licznych djaloitacli. 

Atrakcja tego filmu jest — Pola Negri, od 
tak dawna nfewvdzfana 1 — 

nigdy niesłyszana, 
W filmie „Na rozkaz kobiety" Pola nietylko 
mówi . śpiewa i gwiżdże, ale nawet wypowiada 
dwa zdania po... polsku. To samo wystarcza 
ażeby rozentuzjazmować publiczność. 

Partner Poli Negri". Roland Y o t m c aktor 
bardzo dobry z nonszalancja wciela se w 
postać lekkomyślnego 1 słabego króla. Kapi-
taiiem PastrJczem jest nieznany u nas dotych
czas — Basd Rathbone. 

WINSZUJEMY 
Jut ro : Aniel i . 
Wschód słońca 3.24 
Zachód — 19.42 
Długość dnia 16-18 
Przyby ło dnia 8-22 
Tydzień 22. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Fraulein Doktor. 
Teatr Kameralny — Gotówka. 
Teatr Popularny — Malka Schwarrenkopf. 
Te i ł r Rewji Lupa — Czy pani lubi bez? 
Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — Bezdomni. 
Capitol — Gasnące płomienie. 
Casino •— Arsen Łupin. 
Corso — L Baby. I I . Ułani, ułani... 
Czary — l . Po wyroku, I L Puszcza. 
(.rand — Kino — Pozwólcie nam ś) f 
Luna — Niepotrzebna. « 
Metro — Bezdomni, 
Pałace — Na rozkaz kobiety. 
Przedwiośnie — Pod Twoją Obronę. 
Rakieta — Każdemu wolno kochać. 
Splendid — Na rozkaz kobiety. 
Stylowy — 10 proc. dla mnie. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa cy t rynowa. 
Pieczeń w o ł o w a z makaronem-
" ludyń czekoladowa. 

„Negri ta" i „Ultrasol". 
Olejek „Negr i ta ' ' 1 krem „Ul t rasol" z prMpi 
:•'w D-ra Lustra z Krakowa spełniają jednako
we zadanie. Warunkują pod wpływem słońca 
równomierne ciemnienie skóry, chroniąc j ą 
przed „słonecznikiem". Oba te preparaty za wie 
ra ją świetlną em-rgję emanacyjną, dzięki cze
mu posłużą nietylko sportowcom i podczas 
„plażowania", lecz niemniej skutecznie do pie
lęgnowania cery i rąk w codziennym użytku. 
Olejek „Negr i ta" wskazany jest u osób o tłu 

stej właściwości cery. 

Pobór rocznika 1912. 
Jutro, w środę, dnia 31 maja r. b. 

powinn i się stawić mężczyźn i roczni
ka 1912, z terenu V-go komisarjati : 
policj i państwowej , k tórych nazwiska 
rczpoc:v iuJ4 się od l i te r : R. T . 

W środę, dnia 31-go maja r. to 
powinni się stawić mężczyźni roczni 
ka 1912, z terenu VI I -go komisariatu 
policj i państwowej , k tó rych nazwiska 
lozpoczynają się od l i i t r : ! • W . 

Jutro, w środę, dnia 31-go maja r- h 
w i n n i się stawić mężczyźni rocznik;' 
1911, zamieszkali na terenieXIV-go k. 
młsar iatu p. p.. k tó rych nazwiska roz 
ooczynają s ię pd l i ter w s z y s t k i c h . 

http://i6.no
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Niebezpieczny zawód. 
Największym posiadaczem radu jest 

Anglja, dysponująca siedemdziesięcioma 
gramami tej cennej substancji. Ta bądź 
co bądź nikła ilość materjału, zatrudnia 
— jak czytamy w jednem z pism an-

Gdy promień „gamma", przerwaw
szy ołowiane zapory, porazi robotnika, 
to pierwszym objawem faktu tego jest 
uczucie świerzbienia w nogach. Pracow
nik winien w tak im wypadku nie-

wiązują je wszystkie. Mianowic ie: praca 
nadziewacza igieł nie może przekraczać 
szesnastu godzin tygodniowo, przyczem 
po godzinnej pracy musi następować 
przerwa; doroczny urlop trwać winien 
przynajmniej 

dwa miesiące: 
próby krwi muszą być dokonywane raz 
na miesiąc. Wszyscy pracownicy są 
wysoko ubezpieczeni. 

zagrażającego doszczętnem zrujnowa
niem zdrowia pracownika. 

gielskich całą armję pracowników, zaję- j zwłocznie przerwać robotę i otrzymu-
lych w różnych „rozdzielniach" londyń-; je sześciomiesięczny urlop kuracyjny, 
skich. Zadaniem ich jest napełnianie i bowiem zachodzi obawa zakażenia k rw i , 
czyli nadziewanie maleńkich, złotych 
lub platynowych igieł mil igramami sol 
radowych. Praca ta jest równie niebez
pieczna, jak nerwowo wyczerpująca, 
przyczem trudność i niebezpieczeństwo 
pracy „napełniaczy" spowodowane są 
faktem bezustannej, potężnej emanacji 
radu. 

Z wydzielanych promieni, najsilniej-
szemi są promienie ..gamma", przeni
kające bez oporu ciało i krew; także że
lazo i sól nie stanowią dla nich przesz
kody, a jedynie ołów jest w stanie 
oprzeć się ich niesamowitej sile przeni
kającej, i gdyby nie zastosowanie nad-
rwyczajnych środków ochronnych, pra
cownicy radowi ulegliby spaleniu w 
nader k ró tk im przeciągu czasu. Ludzie 
ci zresztą pozostają bezustannie pod 
grozą narażenia się na bolesne oparze
nia i rany wewnętrzne. To też do 
pracy nakładane są płaszcze i rękawi
ce 

impregnowane ołowiem, 
zas* napełnianie igieł odbywa się przy 
zastosowaniu parawaniku, nasyconego 
rozczynem o łowiu, a odgradzającego pra 
eownika od substancji radowej. W o-
statnich czasach znalazły zastosowanie 
specjalnie skonstruowane kamery, w ie l 
kości stopy kwadratowej sporządzone z 
półcalowych p ły t ołowianych posiadają
ce otwory dla rąk i zaopatrzone w 
szybkę ze stopu ołowianego. Pracow
nik wprowadza ręce przez otwory i za-
pomocą lusterka odzwierciadlającego 
wnętrze kamery, ma możność obser
wowania swych rękoczynów. 

Napełnianie igieł wymaga nadzwy
czajnej zręczności oraz subtelności w do 
tyku. Po zważeniu radu na wadze, tak 
czułej, że zdolnej zważyć nawet ledwo 
dostrzegalny pyłek kurzu, napełniacz 
wwierca pokolei ziarenka radu w igłę, 
przyczem pracować musi z niezmierną 
dokładnością, ponieważ różnica jedne
go jedynego ziarenka, ważącego jedną 
piętnastą miligrama, stanowić może 
kwestję życia lub śmierci pacjenta. Za
wartość radu w igle waha się pomiędzy 
1—4 miligr. zależnie od 

wymaganej siły emanacji. 
Najtrudniejsza, w wyrobie są igły krót
kie, używane przy zabiegach w jamie 
ustnej, gdyż na nich rad musi być na
der równomiernie rozłożony: natomiast 
przy nadziewaniu igieł długich, praca 
jest już znacznie łatwiejsza. 

Aczkolwiek każda .rozdzielnia'* jest 
jednostką samodzielną, tem niemniej nie 
które punkty regulaminu pracy obo-
- ' * • - 1.1-1 _ M 1 . m a , . , ! a ! a . 
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Damy bez przesądów. 
Kwitnące przedsiębiorstwa pracowitych arystokratek. 

Ekonomiczne i socjalne przeistocze
nia w ostatnich lat dziesiątkach wp łynę 
ł y w wysok ie j mierze i na ustosunko
wanie się do życia świata kobiecego. 
Już od wybuchu wo jny nastąpiła dla 
kobiet nowa era, gdyż z powodu zaab-

Polak mistrzem gry kręglowej 
Stanów Zjednoczonych. 

Adwokat Franciszek Piekarski z 
Piisburna został przez gubernatora za
mianowany sędzią powiatu Allegheny. 
Pierwszy to Polak sędzią w tem mieście 
i p ierwszy to Polak sędzią w całym sta 
nie Pcnnsylvania. W powiecie Alleghe-

żyje 100.000 Polaków. 
Mamy jeszcze jedną wybi tną postać 

w Ameryce. Joe Mi l ler, k tóry został 
izampjonem Stanów Zjednoczonych w 
grze kręglowej okazuje się że jest Po
lakiem Józefem Obuszkiewiczem z Buf
falo. 

Obuszkiewicz w 80 turniejach zwal i ł 
16.660 kręgl i i 

pokonał wszystkich przeciwników. 
Cała Polonja amerykańska raduje się z 
ćego powodu, lecz co za korzyść dla 
Aprawy polskiej, jeżeli tenże Obuszkie
wicz. jak ongiś Wałasiewiczówna (Stel
la Walsh) wstydz i się swej narodowo
ści? Wiec entuzjazmować się nie ma 
powodu... 

Dużo się mówi i pisze o biedzie, ja
to niby panuje w Ameryce, ale jeszcze 
tak źle tam bvć nic musi. skoro na zao
fiarowane bezpłatnie w powiecie Cook 
(blisko miasta Chicago) 

170.000 działek ziemi, 
przeznaczonych pod uprawę jarzyn, t y l 
ko 1.000 kandydatów z pośród rodzin 
bezrobotnych się zgłosiło, a 169 tysię
cy odmówi ło. Jaika jest tc^o przyczy
na? Oto bezrobotni obawiają sw, żc 
xdv zaczną ziemie uprawiać, stracą pra 
wo do zasiłku „na żywność" . 

Słyńmy most wiszący, łaczycy Brook 
lyn z N o w y m Jorkiem, obchodzi 50-
Ictni jubileusz. Zaczęto go budować w 
roku 1872 — otworzono 24 maja 1883 
r. Koszta budowy wynos i ł y 

24 mi l iony dolarów. 

W przeciągu pierwszych 24 godzin po 
otwarciu mostu przeszło przez niego 
250.000 osób. płacąc po cencie za ten 
przywi le j . Przez pierwsze lata pobiera
no opłaty od wszystkich pojazdów prze 
jeżdżajacvch most. Suma zebrana za te 
opłaty wyniosła 23.224.000 dolarów po 
krywając niemal w catoścj koszty bu
dowy. 

Oryginalny most. 

W Seattle (Stany Zjednoczone) zbu
dowano most do podnoszenia, którego 
jezdnię tworzy gęsta siatka stalowa. 

Były burmistrz Nowego Jorku 
lubi Paryż najbardziej w niedzielę. 

Znany J immy Walker , by ł y bur
mistrz, Nowego-. lorku zamieszkały o-
statnio na Riwierze, przyjechał w tych 
dniach do Paryża ze swoja młodą żo
ną aktorką f i lmowa Betty Compton. 

Współpracownicy pism paryskicł i 
odwiedzi l i Walkera, k t ó r y oświadczył 
im. że obecnie, jako prywatna osoba, 
nie zasługuje na uwage prasy, i że wo 
góle me ma nic do powiedzenia dzienni
karzom. Pol i tyka by ł y burmistrz się 
nie interesuje, a g łównie dba 

o swoje zdrowie. 

Wyjaśnienie angielskiego lekarza. 
Angielski lekarz dr, Donald La i rd o-

glosił prace, w której wyjaśnia, czemu 
to nosy ludzkie, a zwłaszcza kobiece 
błyszcza się rano po obudzeniu. 

Zjawisko to polega na prawie krą
żenia i ciśnienia k r w i w organizmie 
ludzkim. 

Ciśnienie k r w i jest podczas snu czło 
wieka o dwadzieścia punktów niższe, 
nit wówczas, gdy jest na jawie. Serce 
człowieka odpoczywa z tego powodu 
w czasie snu. Inaczej umieral ibyśmy 
znacznie wcześniej z powodu wyczer
pania. 

Niższe ciśnienie k r w i sprawia, że 
nie dopływa ona jednakowo do wszyst 
kich części naszego organizmu, a nos 

Podsłuchane. 
SŁUSZNE PYTANIE. 

— Elżeniu ile lat ma ktoś, kto się 
urodził w roku 1889? 

— A czy chodzi o pana czy panią? 

SPROSTOWANIE. 
W pewnem piśmie zamieszczono na

stępujące sprostowanie: 
„Nieprawdą jest, jakoby w szpitalu j 

tutejszym pacjenci umierali wskutek 
braku należytej opieki lekarskiej, na
tomiast prawdą jest, że pacjenci tutej
szego szpitala umierają wśród bardzo 
troskl iwej opieki lekarskiej! 

jest jedną z tych części, gdzie ciśnienie 
to jest najsłabsze. Stąd nosy sie bfysz 
czą, gdy ich właściciele budzą się ze 
snu porannego. 

Spytano więc jeszcze d-ra Laida, 
czy nic ma on żadnej rady na błyszczą 
cc nosy. 

— Owszem — odpowiedział z po
wagą — jest na to rada. — Jaka? 

—- Odrobina pudru — brzmiała od
powiedź. 

wycieńczone przez wzmożoną pracę i 
zdenerwowanie ostatnich lat. Do Pa
ryża Walker zawitał z ,Vichy, gdzie 
przebył kurację; czuje się jednak je
szcze bardzo słabym, wobec czego le
karze zalecili mu spokojny t ryb życia. 

—• Jak się miewa pani Wa lke r? — 
zapytali dziennikarze, Obecna przy roz 
mowie męża. śliczna Rct ty Compton 
wesoło sie uśmiechała. 

— Czy zamierza pani kontynuować 
swoja karjere gwiazdy f i lmowej? 

Maż opuścił g ł owę ; widocznie w tej 
kwestj i między małżonkami nie doszło 
do zupełnej harmonji. Małżeństwo, zda
niem Walkera polegało przedewszyst-
fciem na zbudowaniu 

domowego ogniska, 

pogląd zaś pięknej Bet ty by ł wręcz 
przeciwny. 

B y ł y dygnitarz amerykański żad
nych interesów w Paryżu nie ma, lecz 
lubi to miasto i z rozkoszą spaceruje 
po ulicach, zwłaszcza lubi stolicę świa
ta w niedzielę. ...bo tego dnia wszyst
kie sklepy są zamknięte, i jego urocza 
małżonka nic nic kupuje. 

J. K. 

sorbowania mężczyzn przez służbę wo j zajmujące zupełnie specjalne miejsce w 
skową o twar ło się dla nich szerokie fachowej prasie agielskiej. — Przed kil 
pole do działania p lacówki pracy publ i- ku laty lady Elanor Smidt sprawi ła lon 
cznej, a i po wojnie, gdy mężczyzna po 
wróc i ł jednak i kobieta 

nie dała się już wy rugować 
i stawia przez coraz bardziej rozbudo
wujące się organizacje kobiece postulat 
równego prawa do pracy. 

Fakt ten jest notorycznie znany, je-
śiiśli chodzi o szerokie koła demokraty
czne, mniej jednak wiadome szerokie
mu ogółowi jest to, że nawet w sfery 
najbardziej eksk luzywne, do arysto
kracj i rodowej przeniknęły hasła pro
duk tywne j pracy kobiet. Nie mam tu 
na myśl i kobiet z arystokracj i rosy j 
skiej, tu bowiem odgrywała rolę 

twarda konieczność. 
Ten sam objaw jednak porzucenia w y 
niesionej wysoko ponad życie realne 
w ieży z kości s łoniowej, w idz imy i u 
kobiet z arystokracj i angielskiej, nie
mieckiej , włosk ie j i wie lu innych k r a 
jów, w k tórych stosunki pol i tyczne i 
społeczne nie doznały gwa ł townych 
wstrząsów. Arys tokra tk i wychodzą po 
za próżniacze życie, wypełnione jedy
nie roz rywkami , nie z potrzeby mater
ialnej, ale z nieprzepartej żądzy produk 
t ywne j działalności i obejmują poste
runki, przy k tórych do niedawna w i 
dzieliśmy ty lko mężczyzn, a praktyka 
wykaza ła , iż dorastają zupełnie do tych 
zadań dzięki celowej cncrgj i i twórczej 
'n ic jatywie. 

Z pośród l icznych arystokratek pra
cujących na wyb i tnych placówkach 
p rzy toczymy kilkanaście nazwisk. Zacz 
n i jmy od lady Pi r r ic , należącej do wyso 
kie j 

arystokracj i i r landzkie]. 
Po śmierci męża stanęła na czele jed-
r.ego z największych angielskich j j r zed -
s.ebiorstw okrę towych światowej sła
w y i okazało się, że w tych pięknych 
del ikatnych rączkach ster n ic ty lko nic 
osłabł, ale przedsiębiorstwo rozwi ja się 
jeszcze pomyślniej . Dowodem uznania 
dla zdolności fachowych lady Pi r r ic 
jost, żc została ona wybrana jako pierw 
sza kobieta do Izby Handlowej w Bel 
fast, największem mieście przemyslo-
wem Ir landii do sądu pokoju 1 in. Po
dobnie inna ir landzka arystokratka la
dy Dockrel l prowadzi od szeregu lat 

wie lką fabrykę farb, 
zajmującą poważne miejsce w krajo
w y m przemyśle chemicznym. 

Kobiety arystokracj i angielskiej rów 
nież zajmują wiele k ierowniczych sta
nowisk handlowych i p rzemys łowych. 
Jedną z najciekawszych osobistości jest 
wicehrabina Małgorzata Bhoubda, zwa
na kró lową węglową. Kieruje ona nie-
ty lko samotnie swojemi kopalniami wę
gla, ?ł!e nadto zasiada w wielu instytn 
Jach handlowych 1 przemys łowych. 
Pozatem u tworzy ła 

własne w y d a w n i c t w o prasowe, 

ćyńskiemu towarzys twu emocjonująca 
niespodziankę, obejmując miejsce dy
rektork i w jednym z wie lk ich magazy
nów mód Westendu. Ledwie towarzy 
s two angielskie wysz ło z osłupienia 
już znalazła ona naśladowczynie w OSC 
bie lady Peacock. 

Podobnie bez przesądów okazała sit, 
wicehrabina Dunedin, która zaczęła ja
ko asystentka w laboratorium bakterjo-
logicznem w Reading College, podczas Tvojny przerzuci ła się do dziennikar
stwa, obecnie jest 

naczelną dyrek to rką 
Kasy Oszczędności 

w Szkocji . Pośród innych arystokratek 
angielskich poświęcających się produk
tywne j pracy w v n r e n i m y jeszcze lady 
Luglow, która prowadzi na wielką ska
lę hodowlę owiec, lady Gertrudę Craw 
rod, k ierowniczkę wie lk ie j fabryk i to
karskiej i rzeźbiarskiej, a wreszcie la
dy Malcolm, właścic ielk i znanej restau
racji w Westend która g łówmc dostar 
cza obiadów do domu żeńskiej kl ientel i , 
r racującej zawodowo. 

L iczny jest udział kobiet z arysto
kracj i w pracy dziennikarskiej i publ ic\ 
stycznej. Do takich należy lady Drum-
mond Hay, reporterka, która zdobyte 
robie szeroką sławę dzięki udzia łowi w 
świa towych lotach Zeppelina. Z po
śród najwybi tn ie jszych kobiecych taleti 
tów l i terackich, rekrutujących się z ary 
r tokracj i trzeba wymien ić : Henrykę 
' landc l -Mazzet i . autorkę s łynnych po
wieści h istorycznych hrabinę Margi i 
Bethlen, żonę węgierskiego premjera 
.'.bierającą laury jako autorka drama
tyczna, księżnę rumuńską Martę Bibes-
co. k tóre j u two ry poetyckie zostały na 
grodzone na konkursie Akademii f ram 
cuskiej. oraz n iezwykle utalentowaną 
malarkę i l i teratkę księżnę Lucjanę M i 
rat. 

W ostatnim czasie blask s ławy o-
k r y ł także księżniczkę Dżawidan Ha
nu, separowaną żonę Kedywa egipskie
go, urodzoną hrabiankę Tórók Szedró 
Książka jej „ H a r e m " przedstawiająca 
tragedję kobiet Wschodu stanowiła 

l i teracką sensacje. 
Na polu l i teratury naukowej pracuje 

małżonka Jerzego Greckiego, księżna 
Marja, która wydaje <v Paryżu „Czaso Pismo dla Psychoanal izy". Księżniczka 
włoska Santa Borghese, dr. f i lozofi i 
jost profesorem Uniwersytetu . 

Do bardziej praktycznych zawodów 
sposobią się księżniczki k r w i królew
skiego domu duńskiego. Uczą sfę one ic 
f ro l igatorstwa, tokarstwa i t. p... — mc 
źe ze względu na obecną niepewność 
w ładzy i tronu. 

Tak zatem pod znakiem pracy doko 
nywa sie zrównanie kobiet całego 
świata. 

List rozmiłowanej żony 
po 13 latach pożycia małżeńskiego. 

N o w y 
o l b r z y m r a d ] o w y . 

N a szczyc ie g ó r y B isam 
k o ł o W i e d n i a u r u c h o 
m i o n o n o w ą rad jostac ję , 
k t ó r a t ransmi tu je p r o 
g r a m y rad ja w iedeńsk ie 

go z siłą 150 
k i l o w a t ó w . 

Idealny m ą ż ! Czy istnieje coś po
dobnego w teraźniejszych czasach? 
Czy nie pozostanie on nazawsze ty lko 
w marzeniach? 

O tem chciał się przekonać londyń
ski dziennik „Da i l y Express" i to prze 
konać drogą konkursu. 

Ogłosił on . że żona. k tóre j list bę
dzie zawierał szczegóły, określające 
iiajioairdziej idealnego z mężów, ot rzy
ma 5 funtów (200 zł.), nagrody. 

Zaczęły napływać dziesiątki l istów 
dziennie do redakcji „Da i l y Express". 
B y ł y wśród nich 

l isty kobiet starszych, 
które dziesiątki lat przeży ły u boku 
s w y c h wiernych i dobrych mężów. By 
ł y l isty w d ó w . które chciały spłacić 
dług wdzięczności wobec swych zmar
łych małżonków. 

Redakcja spostrzegła z łatwością, 
że o w i idealni małżonkowie to prawie 
wszystko ludzie starsi 

„Mąż jest w idoczn ie , jak wino. 
I m starszy, tem lepszy," pisze „Dai ly 
Express". 

List , k tó ry o t rzymał pierwszą na
grodę, jest również opisem męża już 
starszego-

Jak wygląda ten idealny małżonek? 
Oto list w dosłownem jego brzmie

n i u : 
„Drog i mój ma łżonku! 
Nigdy nie mog łam C i wyraz ić sło

w a m i tego. co naprawdę o Tobie są

dzę, gdyż z pewnością zby łbyś mnie 
zażenowanym uśmiechem 1 powiedze
niem: „Nie bądź niemądra, kochanie". 

Zato teraz dowiodę Twoje j ulubio 
nej gazecie, że T y właśnie 

Jesteś ideałem m a ł ż o n k a ! 
Dziękuję Bogu za każdą minutę 

tych trzynastu lat pogodnego współ
życia u Twego boku T w ó j n iezawod
ny dobry humor i Two ja łagodność 
wobec moich częstych ataków roz
drażnienia nerwowego, które Cię z pe
wnością musiały ranić, Two ja wspania 
łomyślność i wszelk i brak egoizmu, a 
ponad wszystko Two je dosłowne do
chowanie w ia ry każdemu ze ślubów 
przed o ł ta rzem sprawi ły , że tych t rzy 
naście lat życia małżeńskiego uważam 
za okres idealny w m e m życiu. 

Byłeś dla mnie 
zawsze dobry 

i of iarowałeś mi dwie najważniejsze w 
małżeństwie rzeczy.; opiekę i rów-
noś6 

Matkę moją otaczałeś tak czułą opie 
ką, że umarła z T w e m imieniem na 
ustach* 

W wieku lat 43, choć s iw izna po
k ry ł a T w e skronie, zachowałeś ten 
sam zapał i tę samą czułość, jakiemi 
zdobyłeś mnie w o w y m pamiętnym 
i szczęśl iwym czasie, gdy w dniu 
św. Walentego 1920 roku zostałan 
Two ją żoną". 

Kledaktur naczelny; Franciszek Proust. 
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